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Wszelkie „Doniesienia prywatne” 
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Przegląd polityczny. 
| P. Miquel tak o nas m ke ss 
lzbie panów : 


„Polacy muszą się wtłoczyć w takie wa- 
| runki istnienia, jakie są korzystne dla państwa 


| Pruskiego. Nikt im nie zabrania korzystać z 


| | 


| Prusacy, zaczepiamy ich niesłusznie, gnębimy 


| Wszystko robimy, bo popierać niemczyznę, nie 
|] Rozy jeszcze tępić polskości. Niech spojrzą na 


| | 


| ię gnębi narodowość i wydziera język. Nio 
| Podobnego nie znajdą w pełnem wysokiej tole- 


| &tomne dobrodziejstwo. 
| *ozumieją, że są nie w polskiem, lecz w niemie- 


] 
f soach. Zaiste, jeśli boleją, to ieh wina. 


| Polską? Przecież ten kraj nigdy nie należał do 


-> an Rama Re [w 


1% 


| między nimi szukać jakiejkolwiek skłonuości 


| 


| 
| 


i 
i 
5 
' 


| *woich kółkach, mają wyłącznie 


|; 


| Zgodne są w tem, że Polacy 


|| Vrzekształcają się zawsze w czyny, a choć oje- 


| kolw 


| Niemców; nasze ustawy ekonomiczne, handlowe, 
| | wszelkie inne równie służą jednym, jak dru- 
s po Proszę wreszcie spojrzeć, w jakim stanie 


| 2 narodem niemieckim. Rozumiem, że z losu, 


| braw obywatelskich na równi z Niemcami, ale 


f Ponieważ oni tworzą w państwie znaczną mniej- 


szosć, przeto im nie wolno myśleć o takich 
Srodkach popierania polskości, jakich my uży- 
Wamy w interesie niemozyzny. Toć rzecz jasna. 

to winien, że wa wschodnich kresach państwa 
toczy się zacięta walka? Polacy głoszą, że my, 


doh za to, czego oni nie zrobili, złamaliśmy da- 
| 08 jm przyrzeczenia królewskie, zwalczamy ich 
Język i ebyczaje. Niechże powiedzą, jak my to 


to, co się dzieje gdzieindziej, niech obsazą, jak 


Tancyi państwie pruskiem. Uczymy Polaków 
Po niemiecku, jak uczymy tego wszystkich bez 
Wyjątku obywateli i tem czynimy Polakom o- 
Niechże oni choć raz 


tkieęm państwie. Ale zamiast tego, oni wolą 
lągle się skarżyć, ciągle prawió o swoich bo- 
Kto 
lm kazał isó na Szląsk i tam rozwijać agitacyę 


olski. Kto ich zmusza tysiącami udawać się 
Q nadreńskiej Westfalii i tam się odosabniać, 
tworząc niby państwo w państwie. Wszakże 
(estfalia jest prastarym krajem niemieckim, 
Więc dlaczego oni w nim zamykają się w 
swoje kasy, 
ttowarzyszenia, dzienniki, cheą mieć już swój 
ościół i swoich księży. Oo to wszystko znaczy, 
do czego zmierza? Powiadają Polacy, że się 
ronią od wynarodowienia, a to przecież każ- 
temu wolno. Lecz nietylko raporta urzędników, 
tórym Polacy zarzucają stronniczość, ale świa- 
Gewa wszystkich zgoła cbywateli niemieckich 
starają się wszę- 
zie tworzyć odrębne organizmy pośród ziem 
| oscich, a na to my nie możemy się zgodzić. 
tóż więe wojuje zaczepnie, a kto się tylko 
broni? My dajemy Polakom wszystko to, €o 
dobie; otworzylismy im nasze szkoły, stowa- 
Tzyszenia, instytucye kredytowe, wszelkie zgo- 
a środki ku podniesieniu kultury ; nasi sędzto- 
Wie gą tak samo sprawiedliwi dla nich, jak dla 


yły polskie prowincye, gdyśmy je objęli, a w 
Jakim są dzis. Czy tę różnicę Polacy uznają ? 
Nie, oni ciągle tylko się skarżą, przejęci są 
Nawskróś duchem niechęci do nas, duchem wro- 
kim, pełnym ubocznych dążeń — i daremvieby 


O waielenia sią w państwo pruskie 1 zlania się 


Jaki spotkał ten naród, wypływają uczucia ġa- 
Wi wiem, że tych uczuć nie można zakazać ża- 

ym paragrafem. Co tylko czas może z&goic, 
lego nie wyleczą policyjne przepisy. My też 
olakom zo:tawiamy wszystkie swobody, nawet 
2 łaski trybunału administracyjnego mają oni 
nad Niemcami przywilej, bo mogą na swych 
zgromadzeniach obradować po polsku, a więc 
Wymykać się z pod tak ścisłej kontroli władz, 
jakiej podlegają Niemcy. Lecz zostawiając Po- 

kom wszelkie swobody i nawet przywileje, 
Musimy dbać o bezpieczeństwo państwa, bo te 
Nezucia polskie, o których wyżej wspomniałem, 


dzy mię zapewnienie, iż naród polski jest tak 
Tzeżwy, że takich czynów, jakie bywały w 
Przeszłości, już się obawiać nie potrzebujemy, 
lednak nie możemy żyć samą nadzieją. Przy- 
Łnaję Polakom ich liczne dobre przymioty, go» 


Fteodora Syk, 
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| g0 Pan Bóg strzeże. Zgadzam się z tem, że 
choćbyśmy bardzo ehoieli, nie zdołamy w ja- 
kimś określonym terminie zgermanizować Po- ; 


laków. Jako tedy ludzie sprawiedliwi, a myślą- 


cy trzeźwo, choamy tylko popierać i wzmacniać ` 


niemczyznę, co Polaków powinno cieszyć, bo 


Ja A p AC z A — PO w AE A 


eM TA ONA ANTY RAA PYRA MH m 04. A 


Rok 1898. CS 


ist-amacii 


+ maa) up pkn ECA NAN WA Z R LTAL NARDI 


Wara 1 KIMI KORTY WYNE: 
w imis i w Atstryi miesięcznie | st. 8 e 
w Niewt m fa © 
a ang™ pristonok , 


U e > | 

Za zmianę adresu doplaca się 26 c4 

Gpiatę należy uiścić równoczninie 
x żądaniem zmiany adresn. 


Reny ogfeszeń: Zwyczajne ogloszeń 
na ozwartej stronicy 
Pierer pozitowy sibo jere miejsce . 
m „Drobnyck agloszenisch“ za k 
gicwo tHustym petitem po 
tlnetym garmondem po 
Sercapordencye prywsetne za każóz mowe 
thuetrnm petitem pe 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
płoszenia , wierar patilowy albo jego miejsce 30 et 
użlamy , . . 20 ct. | Nakrołogia . . 20 œ 
Mgłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURŚ 
ŚZIERNIKÓW * ui. Karola Ludwika I. $ 
Ogiorzenia nad przoglądam polityoznym 80 u. 
m4 wisrara- 


Długość dnia g. 14 m. 24 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m, 
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Wschód słońca o 4 m 45 
zachód 9 


no onla 


pra m 


bez uprzedniego zawiadomienia obywateli au- czą się w komisyi za rozpoczęciem procesu. Ze władze centralne, a co najwięcej zachodzi je- 


stryaokich, aby xią zakezpieczyli od następstw nie uczynią tego, wynika jasno z mowy, którą szcze pytanie, czy ten język ma stanowić obo- 
akcyi wojennej; i wreszcie Cesarz Franciszek w parniętnych rozprawach wygłosił p. Zallin-| wiązkewy przedmiot uauki w szkołach, z któ- 


Józef podobno dał jakąs kwotę na militarne ger. Wprawdzie grubiańskie napaści radykal- 
przygotowania hiszpańskie. Ostatni zarzut jest nych dzienników czeskich mogłyby do reszty | 
zupełnie niedorzeczny, wprost wyssany z pal-, zniechęcić p. Dipaulego i towarzyszy, ale niej ny? Dalej ani nawet baron Seharschmid w 


rych dotąd w kilku prowineyach (do których 


| Galicya nie należy) jest zasadniczo wykluozo- 


Niemcy wnoszą do kraju wysoką kulturę i do-;ca. Drugi — zgoła nieprawdopodobny, ponie- | zechcą oni zemścić się za te napaści na — hr. | swym znanym wniosku z roku 1886 nie posu- 


brobyt *. 


panów, 


| waż podobne protesty przesiw bombardowaniu Badenim, ani na Kole polskiem. Nareszcie więs |; nął się. Otóż ks. Liechtenstein wspominając 
Tek p. Miquel mówił w pruskiej izbie | nie są praktykowane, a nadto konsul austryacki zniknie z widowni parlamentarnej fatalny epi- | o języku państwowym, wyraźnie oswiadezył, 
odpowiadając na zarzuty, które ksią- | w Hawanie zapewne nie ma nawet możności zed, który stał się głośnym pod tytułem lex 
że Radziwiłł podniósł przeciw antypolskiej po- | zetknąś sią z jakimkolwiek dygniterzem ame- | Falkenhayn. Rezultat glosowania w Izbia był 
jlityce rządu. Ta mowa nie zawiera nie nowe- |rykańskim. Wreszcie zatznt pierwszy jest bez- ; przypadkowy. Pomimo abstynenoyi katelickie- 
go. Zadnej świeżej myśli, żadnego argumentu, | podstawny dlatego, że uikt nie jest obowiązany go stronnictwa ludowego, prawica nie byłaby 
któryby nie był wygłoszony jūż móstwo razy | ogłaszać swej neutralności, jeżeli tego nie wy- doznała porażki, gdyby kilkunastu posłów głó- 


że nie spodziewa się bezpośredniego urzeczy- 
wistnienia tego ideału i dodał: „Wiemy 
dobrze, že ani my, ani żaden rząd nie może 
słowiańskim ludom narzucać niemieckiego ję- 
zyka państwowego. Powtarzać jednak będzie- 


| 


f 


i nie spotkał się z' dobrą odpowiedzią. Któż | maga sama nature rzeczy. Na teatrze wojny, ' wnie chorwackich i rumuńskich było spełniło; my to żądanie, dopóki po stronie narodów sło- 
przeczy, że pod panowaniem rosyjskiem odby- {w ogóle na Atlantyku i oceanie Spokojnym obowiązek. Pomimo przypadkowego charakteru! wiańskich trzeźwa roztropność nie przezwycię- 
wa się wstrętne dla ludzkiego uczucia tępienie | nie posiada Austrya nietylko kolonij, ale na-; owego wyniku głosowania, wie podobna upie-; ży terażniejszej podejrzliweści*. 


polskiej mowy i barbarzyńskie gnębienie na-| wat stacyi węglowej, zatem nie może ani po- raó się dłużej przy rzekomaj legalności ushwa- | 


Wypowiedziane w takiej formie „życzenie“ 


rodu narzego? Zostawiamy Prusakom filozo: | magać, ani szkodzić tej lub 'owej stronie woju- ły w sprawie wniosku Falkenhayna. Pominą-| nie może nas ani obrazić, ani oburzyć. Roz- 
fowanie na temat, kto jest bardziej nieludzkim | jącej. W tem samem położeniu znajdują się' wszy decydujący wyrok trybunału państwowe-; ważmy tylko chłodno rzeczywiste stosunki. 
Rosya i Niemcy, która także nie ogłosiły ne- | go, nielegalność owej uchwały wynika ztąd, że} Obrady parlamentarne stałyby się wprost nie- 
; utralności. Lecz Austryą pierwsza zapropono- | regulamin najwyraźniej wyklucza zmianę swych | meżliwemi, gdyby da facto nie toczyły się w 
stępuje tak samo jak one, a może jeszcze go- | wała mocarstwom wystąpić z pośrednictwem przepisów bez roztrząsań w komisyi. Legalnym | języku niemieckim. W najgorszym razie obra- 
pokojowem, a ponieważ w dodatku na hiszpań- | więc sposobem nie było można przeforsować j dy parlamentarne mogą się toczyć w dwóch 
skim tronie zasiada grcyksiężna austryacka, ; wniosku hr. Falkenhayna na jednem posie-) językach, jak w parlamenoie belgijskim. Ale, gdy - 


w tej robocie: oni, czy Rosyanie. Mecz czyź | 
to usprawiedliwienie dla Prus, że Rosya A. 
rzej? Czemuż na obronę polityki pruskiej nie 
przytoszył p. Miquel jeszcze tego, źe kanniba- 
lowie afrykańscy zjadają murzynów obcego 
plemienia? Dalej: niezaprzeezenie, sto lat te- 
mu Wielkopolska gorzej wyglądała, niż dziś, 
ale to samo można powiedzieć o wszystkich 
krajach europejskich. Czyżby i to, oo ozas 
tworzy i co dały takie wynalazki, jak maszy- 
ny parowe, koleje, telegrafy i t. d. chciałby 
rząd pruski policzyć do sweich zasług? A wre- 
szoie, jak, moźna robić Polakom zarzut z tego, 
że się odosabniają od tych, którzy okazują im 
tylko nienawiść, i jak mogą z takim zarzutem 
występować właśnie ci, którzy sami, gdzie- 
kolwiek się znajdą na obczyźnie, wnet zamy- 
kają się w obrębnych związkach, któremi rzą- 
dzi z Niemiec pangermańskie stowarzyszenie. 
Powiedział w końnou p. Miquel, że uczucia, oży- 
wiające owe polskie związki, są niebezpieczne 
dia Niemiec. Trudno się z nim spiera o te 
uczucia, bo oge nie są ogłoszone, a zatem jako 
tajne, usuwają się z pod kontroli i naprawdę 


przeto wyobraziło się Stanom, że monarchia , dzeniu. Psychologiczne użycie owego wybiegu 
habsburska nie zachowuja się bezstronnie. Na; dostatesznia tłómaczy się anormalną chwilą. 
skargi prasy amerykańskiej i na pogłoski o pro-; Ale głównie na zachowawczych żŻywiełach i 


byśmy nie zadowalając się teoretycznem równo- 
uprawnieniem zaczęli na seryo rozprawiać w par- 
lam encie austryackim w siedmiu rówaouprawnio- 


teście dyplematycznym rządu waszyngtońskiego | styoanictwach cięży ebowiązek najskrupuiatnie]- | nych językach, powstałaby nowa wieża Babel 
pojawiła się odpowiedź w wiedeńskiej kore- | szego przestrzegania legalności. Dla tego dziś|j i ustałoby parlamentarne życie. Z najprostszych 
spondencyi do monachijskiej Allg. Zig. Tę ko-! możemy tylko pragnąć, aby czem prędzej irazi praktycznych względów staja się więc konie- 


respondencyę powtórzono następnie w telegra- 
mach do wszystkieh europejskich dzienników, | znikł z porządku dziennego, 
jako półurzędowe oświadczenie austro-węgier- ! pamięci publicznej. 

skiej dyplomacyi. Z tego powodu notujemy, że ; 
w owym liście do móęnachijskiej Alig. Zig. | mawiało dotąd 4 wnioskodawców: ks. 


na zawsze ów ze wszech miar przykry epizod; czną przewaga jednego języka w parlamencie. 
a ile możności zł Z natury rzeczy może nim być tylko niemiee- 


ki. Kontrpróba bardzo prosta. Głdyby dziwnym 


W dyskusyi o kwestyi językowej prze-| zbiegiem okoliczności wszysey Niemoy usunęli 
Liech-| się nagle z parlamentu i pozostali w nim tyl- 


uczyniono Stanom Zjednoczonym zarzut, iż roz- į tenstein, dr. Funke, dr. Steinwender i Schoe-| ko Polacy, różni posłowie słowiańscy, Rumu- 
poczęły wojnę z pominięciem reguł prawa mię- i nerer. W dalszym oişgu przemówi we wtorek | nowie i Włosi, ujrzeliby się zmuszonymi uchwa- 
dzynarodowego, mianowicie proklamowały woj- baron Dipauli. Wnioski tych 5 posłów doma- lió czemprędzej ustawę, zabezpieczającą.. nie- 


nę 25 kwietnia, s zaczęły napadać i brać do 
niewoli statki handlowe hiszpańskie już 21 
kwietnia, oraz, że ogłosiwszy blokadą niektó- 
rych portów Kuby, nie określiły dokładnie, 
jak tego wymaga prawo międzynarodowe, od 
którego punktu brzegów do którego rozciąga 


me mogą być szkodliwe. się blokada, w skutek czego muszą powstawać 

Nie tedy nowego, ani poważnego nie po. Į starcia między flotą amerykańską B haadlowy- 
wiedział p. Miquel. Niemniej jednak jego mo-|mi parowcami państw europejskich. Takie za- 
wa dała bodźca hakatystom. Zebrali się oni niedbania i takie lekceważenie przez rząd wa- 
w Berlinie na naradę, jak usunąć polskich ro- szyngtoński przepisów prawa międzynarodewe- 
botników z nadreńskiej Westfalii, zwłaszcza z go wzbudziło powszechaie niezadowolenie. — 
zagłębia górniczego w Bochumie, gdzie jest | W końcu list wiedeńsii w Alig. Ztg. wyraża 
ich z górą sto tysiąsy i gdzie tworzą żywioł, | przekonania. ża po piarsugeam arążnem. staraiu, 
kióry polonizuje I Eausiiczy, 00 przyznał sąm | które uczyni zadość „honorowi“ państw wal- 
wice-prezydsnt gabinetu pruskiego. Doszło do | czących, mocarstwa europejskie wystąpią z po- 


tego, że arcybiskup koloński nakazał rałodym | 
księżom uczyć się po polsku i na praktykę; 
lingwistyczną wysyła ich w Poznańskie. To | 
oczywiście zdrada niemieckiej ojczyzny ! Na | 
zjeździe postanowiono domagać sią od właści- 
cieli kopalń i fabrykantów, aby nie przyjmo- 
wali polskich robotników, a od rządu, by utru- 
dnił wędrówki z Wielkopolski na zachód. Ko- 
lońska Folks Ztg robi z tago powodu taką u- 
wagę: „W Poznańskiem komisya kolonizacyj- | 
na usuwa grunt z pod nóg Polakom, a z innych | 
okolic państwa mają być wydaleni. Cóż im po-. 
zostaje począć? Czy jak Chińczycy powinniso- 
bie brzuchy rozpruwać ?* $ 
Kannibalska działalność hakatystów zape- | 
was się wzmoże, bo nasze Koło w wiedeńskiej | 
Radzie państwa, na wniosek p. Czecza, poleci- | 
ło swym członkom poruszyó w delegacyach | 
sprawę niewpuszczania do Prus robotników z! 
alicyi,  Kwestya ta rzeczywiście powinna być 
wyjaśniona, jako sprzeczna z postanowieniami 
traktatu handlowego. Zə hakata będzie wrze- 
szczała, o to mniejsza ; pobłażliwość nie pro- 
wadzi do niczego dobrego, owszem, kto praw 
swych nie broni, ten zachęca do ich gwał- 
cenia. 


$ 


Obiega po Europie pogłoska, że Stany 
Zjednoczone mają jakąś pretensyę do Austryn, 


| 


średnictwem, które zakończy wojnę. 


Telegram z Konstantynopola doniósł przed 
paru dniami o wyjeździe do Petersburga nad- 
zwyczajnego posła sułtańskiego Dżewada beya, 
który powiózi własnoręczny list padyszacha do 
cesarza Mikolaja II, oraz wspaniałe dary dla 
cesarzowej i innych członków dynastyi. O mi- 
syi Dżewada beya donoszą teraz, że chodzi o 
ułożenie się co do kandydatury ks. Jerzego na 
urząd hegemona Krety. Utrzymują, że sułtan 
już przystaje na tę kandydaturę, chce jednak 
pewnych rękojmij, że Kreta faktycznie, a nie 
jedynie nominalnie pozostanie własnością tu- 
recką, oraz domaga się, aby sam sposób wpro- 
wadzenia ks, Jerzego na gubernatorstwo Świad- 
czył o tem, iż będzie on namiestnikiem sul- 
tańskim. 


Kilka uwag retrospektywnych, 


Piszą nam z Wiednia, 30 kwietnia : 

Skiad komisyi, której przekazano wniosek, 
dotyczący oskarżenia hr. Badeniego, ręczy za 
to, że ten wnissek będzie odrzucony. Do ko- 
misyi bowiem weszło 19-tu reprezentantów 
stronnictw, które głosowały przeciwko wuio- 
skowi, 14-tu tych stronnictw, które głosowały 


jakoby wyjątkowo sprzyjała Hiszpanii. I tak, ! za nim, wreszcie trzej posłowie katolickiego 
dotąd nie ogłosiła swej neutralności ; następnie, ; stronnictwa iudowago: baron Dipauli, ks. Keil 
konsul austryacki w Hawanie podobno zapro- ji Rogl, którzy wprawdzie usunęti się od pierw- 


Ów jestem nazwać je wielkimi, ale strzeżone- | testował przeciw bombardowaniu Matanzasu | szego głosowania, ale z pewnością nie oświad- 
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A. KALLAS. 
> (EE 2 
POWIEŚĆ 


(Cisg dalszy). 
V. 


— Prędko... daj pani płótna !... Maszyna u- 
twala robotnikowi rękę; wujenka we dworze, 
Sząfy z bielizną pozamykane, a tu chwili nie 

Wa do stracenia. Prądzej!.. Prędzej! 

Młody Gruber wyglądał w tej chwili stra- 
Sznie; patrząc na niego, ezulo się już grozę 
Położenia. To też Róża zapomniała w tej 
tawili o wszystkiem, co między nimi było za- 
szło; Wilhelm był teraz posłem nieszczęścia, 
któremu należało dopomódz; pobiegła więc do 
kufra i wziąwszy pierwszą koszulę, jaka się 
lej pod rękę nawinęła, oddała mu ją w mileze- 


u. On porwał płótno, nie patrząc nawet, co 
to jest i bez słowa podzięki wybiegł z kan- 
tlaryi. 


Róża została pod takiem wrażeniem, jak- 
otrzymała uderzenie obuchem w głowę; 
tUtwawe widmo, które nią było wstrząsnęło, kie- 


_ Y przed miesiącem przechodziła koło tartaku, 


Taz stanęło znowu przed wzrokiem jej du- 
da, Nie mogła wytrzymać dłużej na miejscu; 


 %arzuciła chustkę na ramiona i, zamknąwszy 


"cztę, pobiegła w stronę fabryki. 
Nie zastała tu już żadnego śladu jakiej- 


obok pada towarzysz, a drugi, nie zdoławszy | peozkę tytoniu, co starczyło na długo, bo nie 
się nawet przeżegnaó, dalej spełnia swą po-, było wolno palić w obrębie fabryki. Od wódki 


winnokć, baczny tylko na komendą: „nabij!“ 
„pal!* — tak i tutaj mimo katastrofy, jaka 
miała miejsce przed chwilą, robotnicy stali jak 
zawsze na swoich posterunkach, a skrzypienie 
pił, syk pary, zgrzyt zębatych kół, szmer obra- 
cających się szybko rzemieni, wszystko to zle- 
walo sią i teraz w ten charakterystyczny ton, 
zwiastujący już zdaleka rodzaj dokomywującej 
się tu pracy. 

Tylko tam, gdzie droga prowadziła z fa- 
bryki do baraków, pozostał na śniegu ślad 
krwi i znaczył nieszczęsny pochód ofiary. Kie- 
rując się tym śladem. pobiegła Róża do stoją- 
cego na uboczu baraku i wnet znikła w mro- 
cznej Slonce. Wzrok jej, napojony światłem 
wolnego obszaru, przyćmił się na chwilę; po- 
woli dopiero, przywykiszy do ciemności, trafiła 
na drzwi. Nie była tu jeszcze nigdy; słyszała 
tylko, że budynek ten mieści jedną, wielką 
wspólną izbę dla tak zwanych robotników 
przychodnich, nie mających tu rodziny. Każdej 
soboty, po wypłacie, zabierali oni tłomoki, by 
wrócić „do swoich“ na niedzielę; w poniedzia- 
łek zaś, o szóstej zrana byli już znowu przy 
robocie. Niejeden z nich, aby się widzieć z ro- 
dziną i oddać jej zarobione w tygodniu pie- 
niądze, ofiarował na to dwie noce, spędzone 
na pieszej wędrówce tam i z powrotem, A jak 
się oni żywili! Wybrawszy między sobą któ- 
rego na „popychadło”, kazali mu  kuocharzyć; 
wszystko zaś ao do tego było petrzebne, każdy 
przynosił z sobą w węzełku, ilekroć wracał na 


iek katastrofy. Jak na polu bitwy — choć | robotę od swoich. Nie kupowali też nie, chyba 


prawie wszyscy ślubowali. 

To też słynęła na okolicę trzeźwość i pra- 
oowitość robotników Jarowinieckiego tartaku ; 
robotnik z fabryki Grubera, jeśli tylko nie zo- 
stał wydalony za jakie przewinienie, mógł 
zawsze liczyć na zarobek i pracę. 


Lesz Gruber nie wydalał swoich robotni- 
ków, jak również nigdy nie zmieniał ofiycali- 
stów, którymi się posługiwał. Nie był wpra- 
wdzie idealnym fabrykantem, o jakim marzyli 
i marzą francusoy i niemieccy ekonomiści 
i socyologowie, ale dziwnie dbały o porządek 
i zawsze liczący się z czasem, nienawidzący 
niepotrzebnych kosztów. wiedział, że najmniej 
znaczący osobnik, reprezentujący część owej 
siły wytwórczej w pracy około jago interesów, 
jest z tą pracą związany l, że ciągła zmienia- 
nie robotników groziłoby rozlużnieniem spójni, 
potrzebnej dn wytworzenia systematycznego 
ruchu i produktywxej pracy. 


W jaki sposób przyszło dziś do nieszezę- 
ścia, nie było czasu sprawdzić. Na pierwszy 
alarm Gruber opuścił kanceląryą i pospieszył 
zobaczyć nieszczęśliwego robotnika; on jeden 
wśród zamętu, jaki nagie powstał, zachował 
zimną krew. Kazał zatrzymać maszynę, ułożyć 
robotnika w  pobliekiej szopie i zawiązać mu 
ramią. W kilka minut poźniej ku barakom 
ruszyl smutny pochód z rannym, a do Zeto- 
wieo pędziły już jedne sanie po doktora, a 
drugie po komisyę; maszyna znowu puszczoną 
została w ruch, ludzie powrówili do pracy. 


a 


gają się pod różną formą zniesienia rozporzą-| miecki język obrad! Bo nie byłoby innego 
dzeń językowych, także barona Gautscha. Dwaj sposobu umożebnienia  produktywnej pracy 
dalsze wnioski Herolda i Vaszatego domagają | parlamentarnej. © Pe S 
się zmiany rozporządzeń językowych na ko- To nie wynika bynajmniej z jakiejś we- 
rzyść Czechów. Wszystkie te wnioski de facto] wnętrznej wyższości języka niemieckiego nad 
ograniczają się do zatargu niemiecko-czeskiego. | polskim lub włoskim, lecz z historycznych sto- 
Wnioski Słoweńca Gregorca i socyalisty Zel-| sunków, które sprawiły, że język niemiecki jest 
lera żądają „uporządkowania“ całej kwestyi| o wiele więcej rozpowszechniony „w monarchii, 
językowej, Nareszcie, widocznie wskutek pod-| niż każdy inny. Bezstronny polityk liczy się 
żegań Narodnich Listów, pojawił się świeżo 10 z takiemi faktami. Nie mamy więc żadnego 
wniosek Jarosiewicza 1 Okuniewskiego, usiłu- | powodu oburzać się na ks. Lichtensteina, że 
jący wprowadzić na porządek dzienny parla-, wygłosił swe życzenie, skoro nie myśli narzu- 
mentu galicyjską kwestyę językową, która nie | 26 niemieckiego języka państwowego przemocą. 
wymaga żadnego. nowego. „uparządkowanią”,| W każdym razie byłoby naiwnie niedorzerzną 
ponieważ jest oddawna uporządkowana w du-|taktyką gwałtownemi napaściami zrażać sobie 
chu prawa i rozwoju historycznego i na pod-| ludzi, jak Dipauli i ks. Lichtenstein, których 
stawie posuniętej eząsto do abnegacyi uprzej-| wywody mogą się niepodobać Czechom lub 
mości naszej względem Rusinów. innym, ale w niczem nie naruszają naszych 
Z czterech mów, wygłoszonych dotąd | interesów narodowych. W każdym razie ks. 
w rozprawach o kwestyi językowej, ostatnia | Liechtenstein nie naruszył ich. A baron Dipauli 
pięciogodzinna mowa Schoenerera należy do | naruszyłby je tylko wtedy, gdyby, uogólniając 
zakresu humorystyki parlamentarnej. Pp. Fun- | swój wniosek, wywołany jedynie zatargiem nie- 
kə i Steinwender nie zdołali się podnieść po | mieoko-czeskim, zecheiał wywlekać przed forum 
nad poziom powtarzanych do przesytu komu- | parlamentarne stosunki językowe w Galicyi, 
nałów. Mowa ks. Liechtensteina niewątpliwie | czego nawet nie domaga się stronnictwo libe- 
była wypadkiem niepospolitej doniosłości, któ- | ralne. 4 i A = , 
ry staje się tem donioślejszym, im dokładniej Ww każdym razie zdaje się być rzeszą po- 
odczyta się i rozważy wywody księcia. wną, że przed otwarciem delegacyi zostanie 
Już w tem dowiódł on trzeźwego zmysłu | wybrana komisya językowa. Wyznaczenie z jej 
politycznego, że ograniczył się prawie wyłą- | łona różnych ściślejszych komisyi „krajowych* 
cznie do zatargn niemiecko-czeskiego. Gdy | byłoby najfatalniejszym błędem. Nie innego nie 
w mieście wybushnie pożar, to najprostsza prze. | może być zadaniem tej komisyi, jak rozwiąza- 
zornośó nakazuje odosobnić ognisko pożaru. | nie sporu niemiecko -czeskiago. Tego wymaga 
Ktoby go chciał zwalczać, podpalając ościenne | koniecznie ogólna sytuacya polityczna. Nato- 
zabudowania, zasłużylby sobie na nazwę zbro- | miast niebaczae naruszanie wszəlkich iunych 
dniarza, albo waryata. Tak samo teraz chodzi | pretensyl 1 ry walizacyi językowych, zamiast 
jedynie o to, aby rozwiązać, nie na zawsze, | Spiesznego usunięcia istniejących trudności, wy- 
ale na czas dłuższy zatarg niemiecko-czeski, i | wołałoby tylko nowe, sprowadzając chaos. 


tym sposobem podnieść pariament z niemocy. = 4 
Korespondencye. 


To ks. Liechtenstein zrozumiał doskonale. Po- 
Wiedeń 29 kwietnia. 


przestał zatem na gruntownem rozjaśniesiu za- 
targu czesko-niemieckiego. 

Wprawdzie książę wspomniał także o nie- (WNigdy nieprzełamany upór Niemców nie 
mieckim języku państwowym. Język państwo- | wystąpił jaskrawiej i drastyczniej na jaw, jak 
wy w Austryi jest pojęciem całkiem odmien- | w tych ostatnich dniach po deklaracyi hr. Thu- 
nem niź n. p. w Niemozech, w Rosyi albo we | na. Bo trudno zbudować im wygodniejszy 
Francyi. Tutaj przez język państwowy niero: | most do cofnięcia się z niemożliwego położe- 
zumie się nio innego, jak język. którym po-|nia, w jskie sami weszli, wciągając za sobą 
sługuje się delegacya austryacka, parlament, | parlament i całe niemal zasystowane publiczne 


„ Ale wytężające to panowanie nad nerwa- |ale siła jego była tak dojmującą, taki ogrom 
mi odbiło się na twarzy Grubera trupią nie- | boleści, rozpaczy i rezygnacyi odmalował się 
mal żóltością. Róża, natknąwszy się na niego | w błękitnych żrenicach chłopa, że Róża od- 
przy otwieraniu drzwi, kiedy spojrzałą mu | czuła nagle potęgę dotychczas jej nieznaną. 
w twarz, aż się cofnęła z przerażenia. W źrenicach tych, szklistą powłoką zasnutych, 

— Po oo tu pani przyszła? — spytał jej | spostrzegła odbicie niemocy ludzkiej, strach 
cicho. przed śmiercią i chęć do życia. 


— Myślałam, że będę mogła co pomódz — . Róża odeszła, bo odejść musiała; przypo- 
rzekła drżącym głosem. ou Je) oo, ry żę że jm 
: A) utonęła w oceanie NnIGO$GL. awala się ta 
mei Ti A: Pomoże heim PETR mala, wobec kaleki tam na pier e lekawąge, 
powyżej tokia; jak się dało, Wilhelm obwiązał Że zapałka, iż jest cząstka te OA 
ramię, aby zatamować upływ krwi; po dokto- któ A s A! "Iny, 
Q, r. ; ra w oznaczonych tylko z góry godzinach 
ra już posłałem. Wróć pani na pocztę, może | stać może w pracy. A praca ta wołała ją 
nadejść jaki telegram. R A znanemi głosami, Ledwie przestąpiła teraz 
Nawet w takiej chwili pamiętał o swoim | próg kancelaryi, po uderzeniu zbyt silnem i 
interesie! niecierpliwem poznała, że wołanie to trwać już 
Róża nie mogła tego egoizmu pojąć i w musi długo, może nawet od chwili, kiedy po- 
duszy jej powstał straszny bunt przeciwko | biegła była do tartaku. 
temu człowiekowi tak trzeźwemu nawet w ta- „J. K.“ Poznała, że Kraków chce oddać de- 
kiej chwili, kiedy ona odchodziła prawie od | peszę. Przystąpiła prędko do aparatu, odpo- 
zmysłów. wiedziała na wołanie i równocześnie wypuściła 
Rzuciła wzrokiem dokoła, a spojrzenie | „Streifę*. 
jej, zesliznąwszy się z okopconych ścian i go- „Wołam od pół godziny, 
łych pryczy, wzdłuż izby rozstawionych, spo- | gancya!* — czytała Róża. 
czął wreszcie na rannym. Leżał on na wznak, Uderzyła więc silnie w klamkę tastru i 
za całe posłanie mając mizerną wiązkę słomy, | odtelegrafowała : 
na pryczy rozłożonej; miłosierna jakaś kobieta Proszę nie gadać, lecz oddać depeszę. 
podtrzymywała mu głowę, a cierpieć musial | Czekam na numer, bo już piszę“. 
okropnie, bo całe jego ciało drżało w nerwo- Usiadła i przygotowała blankiet. 
wym kurożu; włosy na głowie zjeżyły się, 
oczy aż na wierzch wyszły i powoli się obra- 
cając, spoczęły wreszcie na Róży. i 


Było to zapewne spojrzenie przypadkowe, 


Góż to za aro- 


(Ciąg dalsry nastąpi). 


PRZEGLĄD z dnia 3 Maja 1898. 


życiew Austryi.A przeelaź od tej chwili powtarz 


ają | 


na wyścigi wszystkie organa niemieckie, że f wraz z ministrem Jędrzejowiczem porozumieli 


chociaż deklaracya rządu przeszła pod niektó- 
rymi względami „skromne“ oczekiwania lewi- 
cy, to jednak wszystkie tej lewicy składniki, 
jak przedtem tak i teraz, nader sceptycznie się 
na położenie zapatrują; deklaracya jest ich 
zdaniem „niedostateczną i niewystarczającą“, 
aby zmienić gruntownie położenie, dlatego też 
i położenie parlamentarne zmienić się mie mo- 
że, co innemi słowy jest zapowiedzią dalszej 
obstrukeyj. Od wiadomej deklaracyi hr. Thuna 
odbyły się już dwie konferencye przywódzców 
lewicy, a choó w zasadzie zgodzono się na 0- 
besłanie komisyi językowej i pod tym wzglę- 
dem partya poztępowa i ludowa ustąpiły zda- 
niu wiernokonstytucyjnei większej własności 
i stronnictwa chrześciańsko-społecznega, pomi- 
mo tego o dalszem wspólnem postępowaniu i 
taktyce w tej komisyi nie zdecydowano dotąd 
nie i nie zgodzono się na żaden odnośny kon- 
kretny program. Z największą natarczywością 
atakuje lewica ów właśnie ustęp ministra-pre- 
zydenta, w którym posunął się on do najdal- 
szej w danych stosunkach możliwej koncesyi, 
zapewniając, że inkryminowane przez ministra 
rozporządzenia barona Gautscha już w chwili 
zasadniczego porozumienia się stronniotw w 
komisy, usuniętemi by być mogły. Ludzie pa- 
trzący trzeźwo i rachujący się bądź co bądź 
z danem położeniem i warunkami, właśnie w 
tem zdaniu upatrywaliby drogę do osiągnięcia 
skutku, W łonie rozszalałej opozycyi, stawiają- 
cej wszystkie zasady logiki do góry nogami, 
właśnie atoli to zdanie z uajostrzejszą spotyka 
się krytyką. „Jeżeli— mówią organa opozycyjne— 
komisya ma mieó jakiekolwiek szanse powo- 
dzenia, to wprzódy załatwić należy sprawą 
wstępną i znieść rozporządzenia językowe.“ W 
jakiej formie się żądanie to dotykalnie objawi, 
czy tylko, jak słychać, rezolucyą posła Funke- 
go, domagającą się tego zniesienia i przekaza- 
nia owej rezolucyi samej komisyi; czy też 
będzie to właśnie conditio sine qua non obesła- 
nia tej komisyi przez opozycyę, to najbliższa 
przyszłość pokaże. W każdym razie przebija 
w tem chę Niemców strącenia najpierw Cze- 
chów ze stanowiska równorzędnego kontrahen- 
ta, z którym oczywiście łatwiejsze by potem 
były targi. Dalsze zaś nieukontentowanie opo- 
zzeyi wywołało wedle jej głosów zapatrywanie 
rządu, że kwestya kompetencyi rady państwa 
i sejmów w sprawie językowej musi być naj- 
pierw i przedewszystk'em rozpat zouą i roz- 
strzygniętą w owej komisyi, która by dopiero 
po tym stanowczym kroku wstępnym przystą- 
pić mogła do merytorycznego załatwienia spra- 
wy. Nie licuje to oczywiście z powtarzanem 
jn tak ozęsto iod tak dawna śmiesznem twier- 
dzeniem centralistów wszelkiego kalibru i od- 
cienia, utrzymujących, że jedynem i ostate- 
eznem forum dla unormowania sprawy języko- 
wej w Austryi jest parlament centralny. 

Tak tedy na samym wstępie i od począ- 
tku piętrzą się zewsząd niepomierne trudności. 
W każdym razie już i przebieg dotychczasowy 
tej sprawy świadczy, po której stronie jest 
dobra wola i szczera chęć zgody, a po której 
są one co najmniej wątpliwemi. Bo gdy skła- 
dniki opozycyi samo już wstąpienie do komisyi 
językowej czynią zaw isłem od najrozmaitszych 
warunków i zastrzeżeń i takiem wahaniem się 
okazują juź dowolnie nietylko nieufność, ale 
wprost niechąć do zgody, prawicę odrazu i je- 
dnogłośnie uchwaliła wybór komisy. Pra- 
wda że ma ona w razie danym do zyskania 
rzecz najważniejszą, bo powrót do normalnej, 
wydatnej pracy, a do stracenia nic. A lewica? 
Lewica która od lat już tylu w Austryi prze- 
szkadzała tylko wszelkiej normalnej państwo- 
wej pracy, po krótkiej koalicyjnej próbie pręd- 
ko ją porzuciła, a w ostatnich czasach unie- 
możliwiła zupełnie, ma w razie porozumienia 
się stron jedno de stracenia z pewnością : 
wielcy jej apostołowie czy kapelmistrze zeszli- 
by w razie zgody i spokoju do rzędu zera i 
porśrety ich przeszłyby do potomności chyba 
w kollekoyach zbieraczy kart korospenden- 
cyjnych pocztowych z czasów obstrukoyi! 


Z Kola polskiego. 


W sobotę odbyło Koło polskie długie po. 
siedzenie, na którem poruszono wiele ważnych 
spraw krajowych. P. Popowski domagał się u- 
porządkowania ksiąg gruntowych w Galicyi. 
Uchwalono wnieść w tej sprawie interpelacyę w 
pełnej izbie. P. Chrzanowski przedstawił roz- 
miary klęski głodowej w Galicyi i zażądał po- 
stawienia w izbie nagłego wniosku o wszwa- 
nie rządu, aby wyjednał z funduszów państwo- 
wych dla Galicyi dalszy zasiłek w sumie mi- 
liona reńskich. W sprawie tej zabierali głos 


się z ministrem Kauzlem 1 postarali sią o cofaię- 
cie rozporządzenia. 

P. Czecz domagał się poruszenia w dele- 
gacyach sprawy wydalania robotników polskich 
z Prus, które jest narnszeniem międzynarcdo- 
wych traktatów. Koło uchwaliło odnośny 
wniosek. P. Kolischer żądał zniesienia taryf 
kolejowych dla przewozu węgla na znaczne 
odległeści. Dla tej sprawy wykrano komisyę 
złożoną z pp. Kolischera, Krzłowskiego, Pie- 
pesa i Wiktora, która przeprowadzić ma roko- 
wania z ministrem kolejowym. P. Wielawie- 
skiemu udzielono upoważnienie do wniesienia 
interpelacyi w sprawie zaprowadzenia pospie- 
sznych pociągów dla przewozu nierogacizny. 
P. Lewicki poruszył sprawę regulacyi Dnie- 
stru, która skutkiem zwlekania rządu miemoże 
doczekać się załatwienia. W sprawie tej poczy- 
nią odpowiednie starania prezydyum Koła i 
minister Jędrzejowicz. 

Po posiedzeniu jawnem, Koło odbyło tej- 
ne, na którem toczyły się narady nad sprawą 
językową. Postanowiono, że w toku dyskusyl 
z Koła zabierze głos tylko prezes Jaworski i 
złoży imieniem Koła krótką deklaracyę, Na 
poufasm posiedzeniu odbyła się też dyskusya 
nad tem, jakie stanowisko zająć w sprawie 
oskarżenia hr. Badeniego, mianowicig jak się 
zachować mają polscy posłowie do kemisyi tej 
wybrani, która ukonstytuuje się we wtorek 3 
maja. W kwesty: wyboru przewodniczącego 


poleciło w tej sprawie, aby prezes Jaworski | ski i dyreztora, t'aktując ich odpowiednio do da: 


wnych tradycyi jako ekononów, Równocześnie wo- 
bec nowego składu młodzieży nowe ustawy poleca 
ły jak największą względność. 

Wobec ograniczenia władzy dyrektora, goli- 
darność grona nauczycieli była w razie naruszenia 
dyscypliny i karności w zakładzie koniecznością, 
niestety zdarzało się niejadnokrotnie, że mniejszość 
nie chcąc stracić na popularności wśród uczniów, 
zniewaląła większość grona do ustępstw, dla zakła- 
du wprost szkodliwych. Wśród takich warunków 
tylko wyjątkowa jakaś ogobistość mogła sprostać 
arcytrudnym obowiązkom dyrekto:a. Ponieważ takie 
osobistości nie zjawiają ię na zawołanie, a tem | 
mniej kwapią się na posterunek czernichowski, nie 
dziw, że młodzież musiała dopuszczać się niejsdnej | 
swawoli, mogła na hulanki udawać się do Krakowa, 
zgrywać się w karty w zakładzie, gdyż te wybryki 
wobec zawiązania rąk dyrsktorowi i nauczycielom, 
uchodziły jej z reguły bezkarnie, W razie bowiem 
ekscesów winę przypisywano niedołęztwu i nietakto- 
wi nauczycieli lub kisrownika, a ztąd częste zmiany 
personalu nauczyciel kiego oraz tolerowanie wybry- 
ków młodzieży ze strony nąuczycielstwa i kuratoryi 
ze względu, iż Wydział krajowy, ulegając liberal- 
nym prądom opinii publicznej, zwykłe okazywał po- 
błażliwość dla ekscedentów. 

Brak egzekutywy w rękach organów szkol- 
nych, dwoistość władzy nadzorczej, kuratoryi i Wy- 
działu krajowego, sprawiły, że zamiast wobec ży- | 
wiołów burzliwych, które w każdej szkole się znaj- 
dują, działać stanowczo, dziełano sposobem austrya- | 
ckim, zawsze półśrodkami, 'Te półśrodki zachęcały 


ś 


i 
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tej komisyi porozumie sią komisya parlamen- | duchy niesforne do swawoli, ośmielały resztę mło- 


tarna z resztą klubów prawicy. 


(o i o czem piszą, 


Korespondent. krąkowski Dziennika Po- 


| 


dzieży do solidaryzowzoia wię z eksgcedentami i do- 
prowadziły do smutnego faktu, iż uczeń w oczach | 
zebranych kolegów obił dyrektora kijem Nie rało- | 
dzież z Kongresówki lub z Litwy, jest tutaj wy- 
łącznie winna, nie profesorowie pobłażliwi lub nie- 
taktowni, ani osuba nieodpowiednia dyrektora; 


znańskiego wraca, jeszcze do sprawy czernichow- czynniki wymienione mogły anormalne stosunki spo- 


skiej i opowiada co nastepuje : 

Jest broszura pt. „Powstania w Czernichowie 
w r. 1888, historya szlachecka w 7 pieśniach, przez 
Z. Z. Miłkowskiego, Kraków 1895,“ Na pierwszej 
stronnicy „ej broszury czytamy : 
Jest w Księstwie Krakowskiem zakątek, 
Gdzie szlacheckiej wolności dochował się szezątek, 
To Czernichów, a raczej szkoła..w Czernichowie! 
dalej 
„Dość często się zdarzały spiski, rewolucye 
W obronie swobód szkoły..... 
Lecz największe powstanie zrobiono w tym roku, 
Co aż trzy ósemki miał u swego boku, *— 
tak rozpoczyna częstochowskim wierszem autor 
pieśń drugą i opisuje w 502 wierszach humorysty- 
cznie owo powstanie młodzieży czernichowskiej, wy- 
wołane przez kapelane zakładu, który ścisłą kon- 
trolą swawolnych a rozzuchwalonych  paniczów 
sobie zraził. Wybito mu więc szyby, a gdy zwoła” 
na konferencya profesorów naradzała się nad uka- 
raniem sprawców, młodzież zbuntowana rzucała 
kamieniami w okna sali konferencyjnej. Opuszcza» 
jących ją profesorów uczniowie częstują, korzysta- 
jąc z ciemności nocnych, salwą jaj. Zawezwano 
żandarmów, a kuratorya z polecenia wydziału kon- 
trolująca zakład, nie mogąc dać sobie rady z bun- 
towniczą młodzieżą, uchwaliła rozwiązać szkołę i 
natychmiast wpisy nowe do szkoły ogłosić. Szeana- 
stu do szkoły ponownie nie przyjęto, ale tylko na 
krótko, bo, jak kończy poeta : 


„Kuratorys przecie się lękała, 

Zie może się wygnanym wielka krzywda stala 

I ze względu — po części na Wiek przekroczony |!) 
I na charakter uczniów nie dość wyrobiony, 

I na liczne podobne przykłady z przeszłości, 

I inne łagodzące też okoliczności, 

Wnet wielu z nich amnestyą zupełną dostało, 

I wrócili do szkoły z tryumfem i chwałą! 

Odżyły znów swobody i dawne przywary... 

Znowu się tam powstania trafiają — jak słyszę — 
Ale — niech jə juź inny historyk opisze“. 


a e] 
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Oto w formie satyry, co prawda, lecz przez 
naocznego świadka skreślony przebieg choroby i to 
choroby chronicznej, na którą chroma ten nieszczę- 
sny zakład od samego założenia. I trudno znające- 
mu stosunki czernichowskie „satiram non seribere*, 
Szkoła czernichowska, założona za Sprawą 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego w eslu kształ- 
cenia włościan i niższych urzędników gospodarczych, 
stała na niskim poziomie naukowym, póki Wydział 
krajowy nie przyjął jej w r. 1881 pod swój za- 
rząd i nie zorganizował jej na średnią szkołę agro: 
jnomiczną wedle wzoru podobnego zakładu w Mo- 
dlinie, Z reorganizacyą szkoły zmienił się skład u- 
czniów. Przedtem uczęszczali do niej synowie chłop- 
scy i wogóle niższych warstw, a trzymani byli w 
żelaznych karbach posłuszeństwa. Po reorganizacyi 
głównego kontyngensu uczniów Gostarczają szkole 
synowie obywateli ziemskich, którzy z świade- 
ctwem 4 klasy gimnazyalnej lub realnej, tj. tercyi 
niższej, otrzymują wstęp do zakładu i internatu 
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pp. Eugeniusz Abrahamowicz, Lswieki i Pastor | czernichowskiego. Po części jest to młodzież już 
i ostro krytykowali postępowanie rządu wzglę: | wykolejona, która nie mogąc z jakichbądź przyczyn 
dem Gslicyi. Minister Jędrzejowicz popierał | ukończyć szkół średnich, ze wszystkich trzech za- 


wnicsek p. Chrzanowskiego i przypomniał, że 
Sejm galicyjski domagał się całego miliona na 
cząściowe bodaj złagodzenie nędzy. P. Rojow- 
ski domagał się bezpłatnego wydawania soli 
bydlęcej dla powiatów wschodnio-galicyjskich. 
P. Potoczek krytykował sposób, w jaki zuży- 
wane zostają zapomogi głodowe. Rady powia- 
towe obracają je przeważnie tylko na budowę 
dróg, na czem wychodzą dobrze tylko przed- 
siębiorcy, chłopi zaś nie wiele mają pożytku. 


borów przybywa do Czernichowa, by tutaj w latach 
najgwałtowniejszych popędów ukończyć swe ogólne 
i fachowe wykształcenie. Jest to młodzież przeważ- 
nie zamożna, mająca środki do Życia hulaszczego i 
pociąg de wybryków. Niejeden z tych młodzieńców 
ma wkrótce objąć mceże w zarząd majątek rodzinny 
i stać się panem, stojącym o całe niebo wyżej w 
swej wyobraźni od swych nauczycieli, skąpo uposa- 
żonych, Ponieważ zaś tego palnego materyału w 
zakładzie jest wiele, ponieważ w internacie łatwo 


Następnie przeprowadzono dyskusyę w sprawie się golidaryzaje, zwłaszcza gdy chodzi o obronę 


rewersów uemolacyjnych w obrębie krakow- 
skiego rejonu fortecznego. Postanowiono, że 
prezes Jaworski wraz z ministrem Jędrzejowi- 
czem poczynią w tej mierze starania a rządu, 
celem usunięcia krzywd, wyrządzanych mie- 
szkańcom przedmieść krakowskich. 

P. Pastor domagał się, aby w delegacyach 
poruszono sprawę dostaw dla armii. Z kolei 
przeprowadzono obszerną dyskusyę w sprawie 
gorzelnianej. Dotychczas gorzelnie rolnicze co- 
rocznie miały prawo wyrabiać pewną liczbę 
hektolitrów spirytusu, za opłatą niżezego po- 
datku. Była to niejako premia dla gorzelń rol- 
niczych. Zdarzało się jednak, że niektóre go- 


rzekomych praw swoich wobec przełożonych, ponie- 
waż znajduje zbytnie pobłażanie u władz nadzor- 
czych, a niejednokrotnie poparcie i poklask w pe- 
wnych organach opinii publicznej, nie dziw, że 
młodzież ta czuje swą potęgę i siłą wobec dyrek- 
tora i nauczycieli i dopuszcza się ustawicznie lekce- 
ważenia przepisów szkoły, a karcona surowisj za to, 
popełnia gwałty, właściwe nieokiełznanej młodzień* 
czej naturze. 

Wobec takiej młodzieży jest rygor nisodzo- 
wny, solidarność grona nauczycielskiego konieczna 
a zwłaszcza sprężysta dłoń kierownika niezbędna, 
tymczasem brak tych warunków nieodzownych dał 
się uczuwać od początku w zreorganizowanej szkole. 


rzelnie nie zdołały wyrobić całej przeznaczonej; Za czasów kierownictwa Towarzystwa rol..iczego, 


dla nich ilości spirytusu niżej opodatkowanego, 
a wtedy ministerstwo pozostałą liczbę hektoli- 
trów rozdzielało między gorzelnie, które już 


kuratorya wydslegowana przez rzeczone Towarzy 
stwo była jedyną naczelną władzą; z przejściem 
szkoły na własność krajową, Wydział krajowy, ro- 


swój kontyngent wyrobiły. Owóż minister Kaizl | biąc pewne ustępstwa dla Towarzystwa rolniczego, 


obecnie zarządził, że nie można niewyrobionego 
kontyngentu jednego kraju przenosić na kraj 
inny, czyli, że nie może byó jak dotychczas 
bywało, aby — dajmy na to — galicyjskie go- 
rzeinie wyrabiały pozostałą liezbę hektolitrów 
spirytusu, korzystających z niższego opodatko- 
wania, jakiej nie zdołał wyrobić ogół np. go- 
rzelmi czeskich z przeznaczonego dla nich kon- 
tyngentu. Naturalnie ucierpieliby na tem gali- 
cyjscy właściciele gorzelń rolniczych, bo w Ga- 
licyi najwięcej jest gorzelń rolniczych i dlatego 
mowoy w Kole polskiem wy 
nie przeciw rozporządzeniu 


pozostawił kuratoryi i nadal kontrolę de facto, choć 
de nomine ustawą ograniczył jaj działalność Tak 
samo ustawą ograniczył samodzielne dawniej stano- 
wisko dyrektora znacznie na rzecz grona nauczy- 
cielskiego. Jeżeli to w sprawach dydaktycznych 
jest uzasadnione, to ze względów wychowawczych 
niezbyt fortunne. Wsząk dyrektor szkoły czerni- 
chowskiej jest zarazem przełożonym internatu, a ja- 
ko taki powinien mieć najrozleglejszą władzę — bez 
tego internat zawsze chromać musi. Kuratorya da- 
lej złożona z ludzi nie pesiądających po części zna- 


stępowali anergicz- | jomości zasad dydaktycznych i pedagogicznych, 
min. Kaizla. Koło chciała kontrolować zmienieny personal nauczyciel- | 

„ Wspierajcie 
Żądajcie wszędzie TUTE 


przemysł krajowy * 


Qdznaczonych dwoma medalami zasługi. 
Należy strzeda się przed naladownictwem. 


K BIE mmOJ OWSKIEGO! 


tęgować, ale ich nie wywołały, Wywołały je: wa- 
dliwa organizacya, nisufneść do czynników wycho- 
wawczych, którym się na każdym kroku ręce kra- 
puje, ulegając zbyt pochopnie krzykliwej opinii pu- 
blicznej, która i przy ostatnich zajściach surowością Í 
kary się gorszy. | ; 

Ujemny ten wpływ niedojrzełej, a czasami j 
kupnej opinii publicznej nietylko w dziejach szkoły 
czernichowskiej się objawia, lecz niestety w ogóle i 
w naszem szkolnictwie czy niżazem czy wyższem. 
Coraz bardziej krępuje się wychowawców powijaka. | 
mai ustaw, robiąc z nich manekinów, coraz bardziej 
z góry rozluźnia się karność us:awami pseudo. | 
humanitarnemi i jednostronnemi i tak się hoduje te 
pokolenia bezkarne i samowolne w kraju i całej 
Austryi, które anarchistycznemi czynami dziś hero- 
stratową uzyskały w Europie sławę. W szkoiach 
rządowych dawne rozumne tradycye, reprezentowane 
przez radę szkolną i fachowych inspektorów, niedo. 
puściły jeszcze do wybujanią bezkarności i otwartej | 
anarchii w szkole, choć i tu nie brak poważnych 
objawów złego, w szkole czernichowskiej i dublań- 
skiej, gdzie kontroli fachowych ludzi nie ma, cho- | 
roba ogólna naszego szkolnictwa objawiła się w ostrej | 
formie i wymaga nie połowicznej, lecz gruntownej 
asanacji. 4 E 


a 

W artykule, zatytułowanym „Zagrożone 
kresy* zwraca Ruch katolicki uwagę na kle- 
ski narodowe i egonomiozna, jakis żywiołowi 
polskiemu na Pokuciu przyniosło ostatnie lat 
dziesięó! W powiatach pokuckich jest wpra- 
wdriawiala maznrskich tzai, apa miastach i mig- 
staczkach ludność do niedawna było jeszcze wyłą- 
cznie polską, ale żywioł ten, pozostawiony 
bez żadnej opieki, nie mając kościoła ni szkoły 
własnej, wynaradawiał się powoli, aż z bie- 
giem czasu wynarodowił się zupełnie. W Ko: 
łomyi, Horodence, Sniatynie, Kossowie, Dsla- 
tynie i we wsiach okolicznych jest poważna 
liczba mieszkańców, zspisanych w książkach 
metrykalnych obrządku łacińskiego, lecz nie 
umiejących prawie mówió ojczystą mową, mo- 
dlących się z ruskich książek, uczęszczających 
do cerkwi i obchodzących swiata według ju- 
liańskiego kalendarza.  Wynerodowienie po 
wsiach postępuje jeszcze szybciej, tak, że ży- 
wiol polski, stanowiący niedyś niemal trzecią 
część ludności rolniczej, zniknął prawie boz 
śladu. Również nasze stanowisko ekonomiczna 
jest tam ogromnie zagrożona, zwłaszcza w po- 
wiecie kołomyjskim, gdzie dwia trzecia mają- 
tków obywatslskich przeszło w ręce żydowskie, 
Dokć powiedzieć, że gdy przystępowano osta- 
tnim razom do wyboru marszałka powiatowe- 
go, znaleziono się w ogromnym kłopocie, skąd 
wziąć kandydata. Mówiąc o powodach takiego 
stanu rzeczy, pisze Ruch katolicki: 

Po miastach wplywy polskie zredukowała do 
zera wyborcza polityka s'arościńska, uważsna z 
bezdenną naiwnością przez tameczne obywatelstwo 
ża polską, a która polegała na faworyzowaniu ży- 
dów, aby za ich pomocą przeprzać kandydatów 
rządowych, Dziś panowie starostowie z niemałem 
zmartwieniem patrzyć sią muszą na gwą robotę. 
Żydzi, uważani przez nich za filary rządu, połączyli 
się wszędzie z partyami radykalnymi, skoro tylko 
poczali ziłę po ich stronie. Przy nowych wyborach 
Żadne sztuczki nie pomogą i z pewnością w żadaym 
z pokuckich okręgów wyborczych z kuryi IV. i V. 
nie wyjdzie kandydat, miły rządowi. W miastach 
niepodzielaie panują żydzi, którym Rusini je ustą- 
pili w zamian za poparcie w Rxdach gminnych 
wiejskich i mniejszych miasteczek, 

Oto stan rzeczy, nad wyraz smutny, który spo- 
wodował trzeźwiejsze i jaśniej patrząca umysły do) 
pomyślenia o politycznej erganizacyi żywiołu pol- 
skiego na Pokuciu, opartej na nowych podstawach 
i zupełnie niezależnej, Calem jej skonsolidowanie 
sił do wspólnej obrony praw politycznych i ekono- | 
micznych narodowości polskiej na południow»-wacho- 
dnich kresach kraju. Organizacya ma nosić nazwę 
„Koło polaxie na Pokuciu* z siedzibą w Kołowji. 
Na razie inicyatorowie odrzucają myśl wszelkiej 
szerokiej akcyi politycznej na wielką skalę, a daia- 
lalność swoją zamierzają ograniczyć na ebronę po- 
szczągólnych, silniej zagrożonych. posterunków i wy- 
walczenia odpowiedniej wiasnej, ed kierownictwa 
koła zależaej reprezsatacyi polsziej w ciałach suto- 
nomicznych miejskich i powiatowych, Zianważano 
b>wiem, że dotąt przadsiawiciele P oląk5w szli la- 
zem, co było główną przyczyną niepowodzeń — 
albo też dawali się używać za ślepe narzę lzia poli- 
tyki starościństiej, nie umiejąc zapowme obie za 
te usługi nawet ochrony praw mniejszości. Nowa 
organizacya mieć będzie charakter wyłącznie polski 
i katolicki, a nie będzie się wdawać w żadne kom- 
promisy lub ustępstwa na rzecz niepolskich i nieka- 
toliekich żywiołów. Poufae narady nad ulożsuiem 
statutów są w toku i można mieć uadzieję, żs 
jeszcze w przeciągu bieżącego roku „Koło polskie 
na Pokuciu* rozpocznie swoją działalnośś, D) wzią: 
cia udziału w organizacyi powołane będą wazys;kie 
warstwy społaczno. Rzecz to jsdnak b ardzo ważna 
wymagająca dojrzałej rozwagi, to też pospiach zby - 
toszny mógłby tylko sprawie zaszkodzić, 


| 
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Z izby sądowej. 
Lwów, 2 maja. 
(Miłość í mienie po zniżonej cente.) 
Wyrok w sprawie Józefa i Antoniny Lə- 
dwusów zapadł w soboię wieczór. O ile tamie 
były środki na miłość i mienie, o tyle drego 
handlarze tych środków będą musieli opłacać 


| swoje przedsiębiorstwo. — Józef Liedwus ska- 


zany został na pięó, a Antonina Ledwusowa na 
siedm lat ciężkiego więzienia Dr. Kraus w 
imieniu Ledwnsa zgłosił zażalenie nieważności 
od wyroku, a dr. Dwernicki imieniem Ledwu- 
sowej co do wysokości kary. 
* E * 
Kraków, 28 kwietnia. 
(Bankructwo). 

Przed tutejszym sądem przysięgłych to- 
tzyła się przez 3 dni rozprawa przeciw Abra. 
amowi Grinowi i synowi jego Niesanowi, 
oskarżonym 0 zbrodnię oszustwa krydalnego. 
Obwinieni utrzymywali w Krakowie i Wie- 
liczce handol towarów bławatnych; pobrawszy 
od całego szeregu firm zagranicznych towary 
do sumy kilkunastu tysięcy złr., urządzili ban- 
kruetwo na spekulacyę, które każdemu z nich 
po kilka tysięcy złr. zysku przyniosło, podczas 
gdy dla wierzycieli nie nie pozostało. Upadłość 
Griinów obudziła swego czasu z powodu wi- 
docznego w oczy bijącego oszukarczego ich 
postępowania, rozgłos i oburzsnie w swiecie 
kupieckim. Po przeprowadzonej rozprawie, która 
przedstawiała wiele trudności zpowodu obszer- 
nego i zawiłago materyału, przysięgli potwier- 
deili winę oskarżonych jednogłośnie, poczem 
trybunał skazał Abrahama Grüna na 6 lat a 
Nissana na 5 lat ciężkiego więzienia, obostrzo- 
nego postem co missiąc i na ponoszenie ko- 
sztów postępowania. 

Wyrok ten wywarł tu silne wrażenie w 
sterach handlowych i niezawodnie przyczyni się 
do zmniejszania liceby nieuczaiwych baakcustw, 
tak częstych teraz, zwłaszcza wśród kupców 
żydowskich. 

* 
* 
Kraków, 29 kwietnó'u. 
(Nieletni złoczyńcy). 


Pięciu niedorostków zasiada od wczoraj na | 


łewie oskarżonych w tutejszym sądzie karnym; 
dopuszczali się oni przez dłagi czas nader Smia- 
łycu kradzieży w różnych ozęściach ra. Kra- 
kowa, Najzuchwalszym był Ludwik Wittek, 
zwany „Kominiarzem*, będący poniekąd przy- 
wódzcą eałej szajki, wdrapywał sią p? rynnach 
i dostawał się przez okna do mieszkań. Wedle 
aktu oskarżenia popełnił on przy współudziale 
reszty obwinionych kradzieże różnych przedinio- 
iów wartości przeszło 1800 złr. Zə skradzio- 
nych przedmiotów, acz znacznej wartoświ, mło- 
dzi złoczyńcy nie mieli wielkiego zysku, gdyż 
sprzedawali je za bezcen. I tak: cenne lichte- 
rze srebrne i kilka przedmiotów złotych, war: 
tości przeszło 900 złr., sprzedał Wittek za kil- 
kamaście złr. Prósz tych 5 głównych oskarżo: 
nych, jest jeszcze 7 obwinionuych o zbrodnią 
uczestnictwa w kradzieży, gdyż nabywali kra- 
dzione cenne rzeczy po bardzo niskich cenach. 


| Oskarżonych broni 5 obrońców. Audytoryum | 


zapełnione przyjaciółmi i krewnymi oskąrżo: 


* 


ak s 


Warszawą 26 kwietnia. 
y (Znowu łapownietuwo ) 

. Przed sądem okręgowym nutejszym”toczy 
się nowy proces o nadnżycia służbowe. Oskar- 
żonych jest dwóch: inspektor podwikowy Ka» 
fafow i żyd warszawski Wegrasister. Oskarża 
zes Kafafowa żyrardowska fabryka sukna o to, 
że nadużywają» swego stanowiska urzędowsgo 
choiał na dyrekcyi tej tabryki wymusić łapów- 
kę. Jeszcze w roku 1893 zażądał on od dyrsktora 
fabryki Bekmana i jego pomocnika Kossutha 
wyjaśnień pisemnych o stanie interesów fabry- 
ki. ądania to motywował Kafufow tem, ża de- 
szło do jego wiadomości, jakoby fabryka zata- 
iła większą część swoich dochodów w tym ceo- 
lu, aby uszoezuplić skarh państwa na plęstopro- 
oentowym podatku dochodowym. Wedlug żŻą- 
danych wyjaśnień miał Kafafow sporządzić ra- 
port dla warszawskiej izby skarbowej Gdy w 
kilka dni potem Kossuth udał się do Kufalowa 
w colu poinformowania się, oco właściwie cho- 
dzi, dał mu Kafafow do zrozumienia, że gotów 
jest odetąpić od poddawania kontroli interesów 
fabryki, jeżeli mu jej Jdyrekcya da odpowiednie 
wynagrodzenie. W miesiąc potem zjawił się w 
dyrekcyi fabryki niejaki Mojżesz Wegmeister, 
który pokazał brulion raportu przeznaczonego 
dla izby skarbowej dyrektorowi Bekmanowi i 
zapewniał go, ża fabryka będzie musiała skar- 
bowi zapłacić koloszlną sumę, jeżeli nie zaspo: 
ko: Kafsiowa. W przeciwnym razie Kafafow 
nie zrobi z raportu żadnego użytku. Po odpra- 
wieniu Wegmejstrą z niezam, wniosła dyrekcya 
fabryki skargę do izby skarbowej i dołąszyła 
do niej brulion raportu sporządzonego przez 
Kafafowga, 

„ W śledztwie zszunł Kafafow, że z Daie- 
wnika Warszawskiego dowiedział się o nadaży- 
ciach w fabryce żyrardowskiej, i na polecenie 
naczelnika warszawskiej izby skarbowej wdro- 
Żył śledzówo, aby się przekonaś o stanie inte- 
resów fabryki. W tym oslu zgłaszał sią do 
Bekmanż i Kossutha, sle oni wszelkimi sposo- 
bami od podania rzeczywistych dochodów fa- 
bryki się uchylali. Mimo to zdolał Kafafow wy- 
kryć, Że fabryka uszezupliła skarb o 240.009 
rubli podatku. Bektman starał sią prtzaz pomo- 
onika swego Kossutha wpłynąć na Kafafowa 
w celu umorzenia całaj sprawy, ale oa odrzu- 
oil ich propozycye i stąd skarga dyrekoyi fa- 
bryki Oprósz tego wyjaśniania zaprzeczył Ka- 
iaiow kategorycznie, jakoby używał pośradni- 
otwa aT ; 

Podozas rozprawy, do któraj powołano 
2l świadków, obydwaj oskarżani wyparli się 
zarzqoano] im winy, Zazaania świadków prze: 
słuchanych w pierwszym dniu rozprawy, nie 
Przyalosły żadaych nowych szazegótów. W szyst- 
kie ona prawie potwierdziły szczegjły zawarte 
w akcie oskarżenia. Jədəa tylko ze świadków 
powołanych przaz obronę, Maslow zeznał, że 
spotkał się raz na ulicy z Kafafowam, który 
mu pokazywał raport o nadużyciach w fabryce 
żyrardowskiaj. Kafafow mówił wówozas świad- 
kowi, ża prazas warszawskiej izby skarbowej 
nie chciał przyjąć tego raportu, i Kafafow 
prosił Masłowa aby w razie p>trzeby świalozył 
przed sąłem o tam ich spotkaniu. 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 4—5 dni. 


Kronika. 


Lwów 2 maja, 
P, Namisstnix hr. Piniński 
wieczorem na kilka dni do Wiednia, 3 
dróży powrotaej zatrzyma się w Krakowie i b 


wyjeżdża dzis 
Podczas po- 


gdzie | strował to drastyczny m przykładem, jak ni 


| uczestniczył w publicznych posiedzeniach Akademii 
| Umiej 


gtnośri; do Lwowa powróci dnia 1% b. m. , 
P. Alfred Sulima Dayma szef sokcyi w minie 
sterstwie kolejowem, przeszedł w stan spoczynku. 

Dr. Bóhn:-Baw 2r<, minister skarbu za gabinetu 
br. Gautacha, został zamianowany prezydentem 50: 
natu trybunału administracyjnego. 

w pałacu namiestnikowskim odbyło się W 
sobotą po pcłudniu posiedzenie galicyjskiego komt 
tetu dla wystawy paryskiej pod przewodnictwem p. 
namiestnika, W zastępstwie jeneralnego komisarze 
l wystawy, dr, Kxaera, wziął udział w posiedzeniu 
wicezekretarz ministeryslny, p. Baler. Objaśniał 0% 
cel wystawy i oświadczył między innemi, że rząd 
nie będzie dawał subwencyj wystawcom; jedyne 
dział austcyacki przemysłu naftowego otrzyma 
10.000 zł. subwencyi. Na wniosek namiestnika 
uchwalono wybrać dwa komitety wykonawcze — 
dla wschodniej i dla za:hodniej Galicyi. Przewodn!t* 
czącym pierwszego jest dr. Marchwicki, drugiego 
Andrzej hr, Potocki. Na propozycję Gra Maurchwi* 
ckiego weszli w skład komitetu lwowskiego pp 
dr. Małachowski, Franke, br. S. Brunieki, Gorgo 
lewski, J. Koliszer, Hochberger, dr. Stroynowski 
Ra Zacharjawicz, Szuchiewicz, Wczelak J. i Zie- 
ilinski; zaś w skład komitetu krakowskiego pp- 
Fsiedloin, Groetz.Okocimski, Rotter, Mendelsbutg; 
Steingraber, Kaczmarski Stefan, Włodek Zdzisław; 
Stryjeński i Bsnis. 

Raut u prezydenta miasta z okazyi uroczy” 
Btości poświęcenia kamienia węgielnego pod nowy 
teatr. miał cechę prawdziwie uroczystą a przy tem 
nastrój serdeczny, do którego usposabiała staropol* 
ska gościnność prezydenta Małachowskiego. Obo* 
wiązki gospodarzy dzielili z p. prezydentem obaj . 
wiceprezydenci miasta, pp. Szajer i Michalski. Ne 
raut przybyli: Namiestnik hr. Piniński, marszałek 
kraju hr. Badeni, prezydent Tehórznicki, dalej wy* 
bitni urzędnicy cywilni i wojskowi, oraz artyści Le" 
atru, malarze, rzeźbiarze i literaci. 

Miłą rozrywkę sprawił zebranym p. Barącz 
który wykonał przy fortepianie kilka swych zua“ 
nych humorystycznych prodykcyi; Śpiew wiedeń* 
skiego „WVolksaingera* i irne naśladownictwa muzy“ 
ków i śpiewaków zyskały huczne oklaski, 

W stosownej chwili dyrektor teatru Dr. Ban* 
drowski przedstawił p. Namiestnikowi zebranych 
artystów teatru, przyczem p. Namieatnik przyrzekł, 
że o ila mu tylko czas pozwoli, będzie chętnie in- 
teresował wię teatrem i otaczał go swą opieką, Raut 
skończył się po północy. 

Telegramy gratulacyjne. Na uroczystość po” 
święcenia kamienia wągielnago pod nowy teatr 
lwowski nadsszły następujące gratulacyjas depa3z8: 
Wiedań. Nie mogąc osobiście uczestniczyć, szle* 
my serdeczne życzenia, by przyszły gmach teatral 
ny był przedewszystkiem  przybytkiem polskiej 
sztuki narodowej. Borkowski, Dułęba, Piętak, Pis- 
pes, Roszkowski. — Lublana. Błogosław Boże 
wielkiemu dzisłu i mężom, c» vod Świątynię pol 
skiej Melporavny, kładą dziś kamień węgielny: 
Marceli HFedyczkowski, — Warszawa. Szczęść 
Boże nowemu przybytkowi sztuki, Artyści teatru 
Rozmaitości w Warszawie. 

W Towarzystwie im. Kopernika miał Dr. 
| Eugeniusz Romer odczyt: „W aprawie teoryi Briizk= 
nera o peryodach klimatu“. W roka 1890 profesor 
Brückner z Berna szwajcarskiego ogłosił rozprawę 
o 85 letnich peryodach klimatycznych, która docze* 
kała się wielkiego rozgłosu w Świecie uczony: 
Opiera on się na bardzo obfitym materyala, miano” 
wicie na systematycznych zapiskach meteorolog!” 
cznych, przeważnie z tego wieku, po części jednal 
sięgających wstecz do r. 1700, na zestawieniach 
równorodnych-dat kronikazsiich, odmoszących Się de 
rucha lodów, do powodzi, terminów winobrania we 
Francyi i Niemczech itp. Daty te sięgają aż do 1% 
wieku. Na podatawie tych dat wykazuje Brückner, 
że co 15 — 20 lst zmieniają się peryody mokre * 
zimne, na suche i ciepłe. Taoryi swej przypisuje 9% 
wielkia znaczenie praktyczne, ze względu na to, 
wahania klimatu mają wpływ na stan wody, rozsz0- 
rzanie się granie stepów i inne zjawiska, które 2% 
tem łatwiej będzie można przepowiadać, Boriiekner 
zresztą nie jest pierwszym,który o takiej peryc dycznośći 
zmian klimatycznych mówi, juź w zeszłem stu” 
leciu podobną teoryą postawił Kraft w Petersburg 
a nawet Bacon Werulamski wapomiaa o 35-letnich 
peryodach, w których zdarzają się większe burze. 

Dwa lata temu Dr. Romor zamieśził w ber- 
lińskiem czasopiśmie meteorologicznam Wetter kry” 
tykę teeryi Briicknera, gdzie na podstawie doś 
biaudnej kontroli materyału, czynił mu bardzo p”: 
ważna zarzuty, dotycząca metody, za pomocą której 
on otrzymał swoje daty końcowe, a gdy wskutek te 
go cała teorya jest nieugruntowana, przeto zażąda 
od Briisknera, ażeby całość powtórnie przerobił we” 
dług ścisłych, mstodycznych wymagań. Zresztą J% 

o wiele pierwej Wojkow w Petersburgu, przy piau“ 
jący teoryi Bricknora wielką wagę, domagał 54 
od niego opublikowania całego materyału, na pod 
stawie którego on doszedł do swych wyników 
Brückner jednak tego nie uczynił, a wakutek teg? 
nie można było skontrolować jego teoryi. Po roku 
Briickaer ogłosił odpowiedź na artyku! dra Romsr8, 
w którym z wielkim sprytem usiłował odeprzeć 36% 
rzuty i zakonkludował, że „zanim zabiera 
krytyki jakiejbądź rzeczy, a tem bardziej teoryi, n4“ 
leży czytać z większą uwagą i gumiennością, ani“ 
żeli to miało miejsce w niniejszym wypadku“. 

Otóż przed 3 tygodniami Dr. Romeor wysłał 
do czasopisma Wetter drugi artykuł w tej sprawie! 
którego treść przedstawił członkom Towarzystwa 10 
Koper ika, ażeby oczyścić się z zarzutu niesumief” 
ności, uczynionego mu przez Briisknera. W pierw” 
szym artykule skonstatował p. Romer, że 71 pow 
krajów, które Briickner sam przytacza, sprzeciwić 
się jego taoryi, gdyż miały wlaśnie w owym ozaśi 
normalne lata, lub nawet minimum opadów i 6% 
płoty, kiedy powinne były mieć maximum i odw* 
tnie. Briiskner zarzucił, ża pojęcie „lat normalnych 
dowolnie, nawat wyra ił się „potwornie* (ungeheud" 
lich) było przez p. Romera oznaczone. Osóż w dtt 
gim artykule pojącia to oznaczył jak najściślej i ok* 
zało sią, ża rezultat jest prawie ten sam, bo 69 pó” 
krajów nia zgadza sią wadle tago obliczenia z te” 
ryą maximów i minimów w peryodach 35 -jermich" 
Nadto p. Romer wytkaął, ż8 wyniki swoje Briisk” 
ner uzyskał na podstawie dat europejskich, a prze. 
cież przypisuje im rówaomierne znaczenie dla cale) 
ziemi. > 

Ale p. Romar nie zadowolił się wykazanieny 
żą Briiekner cyfry BWA Źle iatecpretował; dowi 
bowiem nadto niesłychanej niedbałości w goaa Wio 
niu tych cyfr; zakradło się tam takie m qós6w" 
błędów, że one całej pracy odejmują wszelką do 
wodao$5, Ba, wiele błędów jest tego rodzaju, j 
wprost wyglądają na rozmyšlne fałszowanie maz 
ryału. Jest to nadużycie tego zaufaaiń, które s? 
ma do każdej pracy naukowaj, — Na koniec pro 
legant przedstawił wyniki własnych badań nad po 
wodziami rzek Wisły, Odry, Ranu ! Adygi, e 
nie wykazują żadnej peryodyczneśći, % wiąc rów% 
przamawiają przeciwko tsoryi, Briicknera. 

W dyskusyi prof. Kadyi nadmienił, że staty 
styka meteorologiczna nie moża być tak dokład"; 
ażeby na niaj módz taorye OpIATAĆ, dorywcza zi” 
interpretowanie cyfr nie ma wartości; mówca "ma 
gdorz | 
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Nowo otwarty sklep S. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, pl. Maryacki 8, jest najtańszem 

źródłem zakupu papierów, przyborów kancelaryjnych, oraz wszelkiego rodzaju cygarniczek:; 

fajek itp. artykułów wchowdzących w aakres palenia, ) 
_ Szczegółowa cenniki wysyła się franco. 
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by można interpretować statystykę Śmiertel- 


4 
l 


Jstych, na tej podstawie, że w 
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1 anegdotę. 
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l Rospi, poprosił cesarza Mikołaja I, żeby rczesłał 

Ko do rozmaitych miejscowości dla obserwowania 

p "fu. Otóż do Piotrowska uad morzem Kaspij- 
„BM wysłano w tym celu jakiegoś oficera. 


ezed} termin odesłania zapisków. napisał co mu 
| ©7581 przyszło, uważając tylko, żeby temperatura 
| mowej pory nie była wyżaj podaną niż dla 
(lej, Gdy Hnmboldt układał swoje liais izoter= 
ma zdziwił się, że one koło Piotrowska jakoś 
ero dziwacznie się pokręciły, zastanowił Bię 


Baczył naukowo, dlaczego to tak być musi. 
Prelegent w odpowiedzi przyznawał tym uwa- 
I tylko częściową słuszność; statystyka meteoro- 
zna nie musi być znowu tak drobiazgowa, jak 
[i p. Kadyi, ażeby na niej można opierać ogólae 
Awidła; tego zaś, co było w lRosyi za czasów 
|luboldta, juž dzisiaj nie ma i zwłaszcza w Rosyi 
tary są wprawdzie nieliczne, ale naprawdę wzo- 
Po przeprowadzane W końcu zabrał głos prof. 
g [baum i podniósł, że prof. Kadyi do statystyki 
Yt małą przywiązuje wagę. Zwłaszcza na polu 
lycyny i biologii może ona wyświetlić wiele 
zy; i tak jeden, zj] uczonych zagranicznych 
Pracy jeszcze nie opublikowanej na podstawia 
|. statystycznych do bardzo ciekawych doszedł 
Bulratów odnośnie do rozwoju organizmu ludzkie- 
|' Zwykle sądzą, że wszystkie funkcye wzrastają 
| "tomiernio do pewnego punktu kulminacyjnego, 
7 ma przypadać na czas największego rozkwitu 
Ú} rozrodczej, a potem zwolna opadają. Tymczasem 
nie jest. Rozmaite funkcye pod tym wzglę łem 
Ilowują się nadzwyczaj rozmaicie. Stwierdzenia 
E° może mieć dla nauki i praktyki bardzo donio- 

Znaczenie. 
" Z „Sokoła“. Na onegdajszem walnem zgroma- 
puu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ do 
działu wybrani zostali: Barański Franciszek, Gą- 
|Towski Ferdynand, Wallek Alojzy, Lang Justyn, 
Śmiradzki Józef, Krzyżanowski Józef i Kwiatkow- 
Ñ Romuald; do ściślejszego wyboru przyjdą: Ja- 
ki Karol, Ciuchciński Stanisław, dr. Szulisław- 
Adam, dr. Łuczkiewicz Kazimierz, Sikora Emil 
Wierzvieki Józef, Do komisyi rewizyjnej wybrano 
Pu Budzyńskiego Alfreda, dr. Goldmana Bernarda, 
Sgońskiego, Ulmera Narcyza i Amudzińskiego 
nejgszka. Do sądu honorowego wybrani zostali 
Mokami pp.: Broniewski Andrzej, Chrząstowski 
[tr Jahl Erazm, Kasprzycki Piotr, dr. Łuezkie- 
lz Kazimierz, Maksymowicz Piotr, dr. Małaczyń- 
Í Aleksander, Niewiadomski Juwenal, Pieniążek 
|Kosław, Schum nn Jan, Szwed Maryan i Wierzbi- 
| Jozef; a na zastępców pp.: dr. Dobicki Stani- 
w, dr. Heppe Tadeusz, dr. Kulczycki Zygmunt, 
' Lątainer Emil, dr. Stahl Leonard. Na delegatów 
Związku polskich Tow. gimn w Austryl wy- 
jni dr. Adam Ernest, Czarnik Kazimierz, 
[rski Antoni, dr. Dziędzielewicz Antoni, dr. Fi- 
ter Ksawery, Janikowski Władysław, dr. Mała- 
Miski Aleksander, Pawlewski Józef, Rewakowicz 
ryk, Romanowski Ignacy, Ulmer Narcyz i Wal- 

|. Alojzy, A ; 
Suarga o oszustwo. Przeciw Henrykowi Ed- 
|Wuqowi hr. Potockieran wniósł wiedeński adwokat 
|* Kranz skargę do sądu obwodowego w Staniała- 
lwie o oszustwo. Obwiniony dopuścić się miai go 
| ten sposób, że pod pozorem, iż posiada wielkie 
[bra w Galicyi, wyłudził od portyera pewnego ho- 
Ma w Brukseli 1500 zł. i znikł. Jak się okazało, 
[feki popadł w konkurs; stan czynny jego me- 
Miku wynosi 442.180 zł, a stan bierny przeszło 
RK Gdzie obecnie Potocki przebywa, nie wia 
mo, 


|| 
i 


Jubileusz banku. Galicyjski bank kredytowy 
hodził wczoraj dwudziestopięciolecie swojego ist- 
Jimia, a zarazem jubileusz tych nielicznych już 
Płonków personalu urzędniczego i służby, którzy 
Pacują od samego zawiązku instytucyi. Z tej więc 
(kazy; zebrał się cały personal urzędniczy w sali 
|yrekcyjnej dla uczczenia jubilatów w osobach po- 
R dra Bernarda Goldmana, pp. Edwarda Grzybow- 
tego i J. Zdanowskiego, oraz dwóch wożnych 
yżanowskiego i Michny. 

Nadzór nad kraj. szkołami rolniczsmi. Wy- 
tia} krajowy powołał dra Ignacego Bzyszyłowicza, 
|Kof wyższej uzkoły rolniczej w Dublanach, do 
[by konceptowej w swem biurze rolniczem i po- 

Czy} mu naukowy i dydaktyczny nadzór nad krej. 
[kolami rolniczemi. 

Obchód stuletniej rocznicy urodzin słynnego 
| lejopiezrza i ojca narodu czeskiego, . Franciszka 
|ulackiego, odbędzie się w Pradze dnia 18 do 20 
kerwca 1898 r. w połączenia z uroczystością zało- 
Pria kamienia węgielnego pod pomnik ku pamięci 

laty, Komitet obchodowy w nadesłanej nam ode: 
Mhie zaprasza na tę uroczystość wszystkich „drogich 
im i kochanych braci Słowian*. 
i Emigracya. Ubiegłego wtorku wyjechało z po: 
Matu husiatyńskisgo okcło tysiąc włościan do Ka- 
ady, 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
* młamaczu i w Tarnopolu na kilkadziesiąt posad 
| czycielekich z terminem do 8 czerwca. — Wy- 
fial krajewy na ośm posad inżynierów = adjunktów 
| poborami 1340 zł. i na dwie posady praktykan- 
p technicznych z adjutum 600 zł. "Termin do 31 
im, — Dyrekcya Skarbu na kilka posad gecme- 
tiy ewidencyjnych w XI randze; termin do 20 
j m, — Wydział powiatowy w Zdoczowie na po- 
Ade honduktara drogowego z płacą 500 zł. i dye. 
Rui, Termim do 15 b. m, — Dyrekoya poczt i 

legrafów na posadę ekspedyenta w Nahaczowie 
} powiecie jaworewskim z poborami 340 zł, kaucya 
WO zł.; termin do 10 b. m. 


Í Wydział związku naukowo - literaC*isgo u- 
nstytuowal się w następujący sposób: prezesom 

sJbrany prof dr, J. G. Pawlikowski, jego zastępcą 
"m Kasprowicz, sekretarzem dr. Ernest Łuniński, 

bspodarzem Franciszek Wysocki, skarbnikiem Zy- 

[Muns Poznański. W skład wydziału weszli pp: 
|Rof dr. Nnesbaum, Jan Popławski, dr. Czesław 
4 lma, dr. Marcin Ernst, dr. Ernest Adam. Do ko- 
NZ rewizyjnej wybrano pp. prof. dr. Becka, prof. 

borta Klemensiewicza, Stanislawa Bala, 

|| Towarzystwo rozwoju i upiększenia miasta 
owa zostało ponownie zorganizowane i do życia 

| bwołane. Wydział ukonstytuował się w następujący 
REIT Prezesem wybrany dr. Henryk Max, za- 
| iPcą prozesa p. Apolinary Schabenbeck, sekreta- 
de p. Julian Lewicki, zastępcą sekretarza dr. 
R pisław Michalewski, skarbnikiem p. Wincenty 
„łurewicz, gospodarzem p. Franciszek Kernik, za- 
Cpe gospodarza p. Albin Bojarski. Pierwsze po- 
Jidzenie Wydziału, które odbywaó mię będą co 
Bgodnia, zapowiedziane jest na dziś, poniedziałek, 


u gdyby np. twierdzono, że ludzie w nieparzy- po południu przy sposobności 
a latach swego wieku więcej umierają niż w jubileuszowej wystawy w Wiedniu, złożą deputacye 
roku życia j anstryackich ochotniczych straży pożarnych Najja- 
Mną liczba dzieci umiera. Dyr. Sawicki zauwa- śniejszemu Panu Cesarzowi Franciszkowi Józefowi $ 
że zapiski meteorologiczne często są zupełnie | I swój wiernopoddańczy hołd. Do udziału w tym Mickiewiczowskiego odbyła wczoraj kilkugodzinne ,pogłoska, że w pobliżu wysp Filipińskieh sto- 
8 i w dowód tego przytoczył charakterysty: | akcie hołdu zgłosiło się dotąd 16.600 strażaków ; posiedzenie i uchwaliła między innemi wejść w czono walna bitwą na morzu, w której obie 


Kiedy Humboldt odbywał podróż naukową | ochotn. straży pożarnych wybrała z pośród 


al Pan į wy) do Krakowa. Komendy związkowych straży po- 
hy, dział tam przez cały rok, jadł dobrze, pił | żarnych mogą się w Krakowie z deputacyą związ- 
| 76 a o klimat się nie troszczył Wreszcie gdy ku połączyć, o ile znajdą się chętni do podjęcia 


głębiej nad tym fenomenem i ostatecznie wy: mieszkań, które muszą być wysłane bezzwłocznie, 


M A a EC 


|Mdz, 6 wieczór do biura Towarzystwa wzajemnego 


| edyta (nad kawiarnią centralna). 
|| <-. WNE o 


nisterstwa handlu 


Odznaczona w r. 1894 honorowa nagrodą c. k. Mi- 


-Lwowska Fabryka Asfaltu 


PRZEGLĄD z dnia 3 Maja 1898. 


T bm. o godzinie 3 ; wystawę, obowiszują przepisy taryfy, używane zwy” 
otwarcia cesarskiej , czajnie przy ursądzaniu wystaw. 500/9-0wy opust 
przysługuje transportom świeżych owoców, jarzyn 1 
kwiatów. 

Komisya pomnikowa 


Odezwa. W sobotę dnia | 


„Jelegramy Przeglądu! 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 
Losdya 2 maja. Wezorai razeszłe sią tu 


centralnego komitetu | 


całej Austryi. Rada zawiadowcza kraj. związku | bliższe porozumienie z komitetem młodzieży dla bu-' strony poniosły ogromne straty. Amerykanie 
swoich | dowy drugiego pomnika A, Mickiewicza we Lwowie | stracić mieli 2 okręty i 500 ludzi, część floty 
członków deputacyę, która weżmie udział w tym |i dążyć do tego, aby akeyi pomnikowej nie rozpra- | hiszpańskiej została podobno zniszezona. 
akcie hołdu i przybędzie w piątek dnia 6 bm. po-|szać, lecz ją połączyć i wzmocnić, Uchwalono także Ofieya!nego potwierdzenia tej pogłoski 
ciągiem o gedz, 9 minut 38 w nocy (czas kolejo- | rozpisać konkurs na pomnik z głównym motywem į dotyehezas nie ma. Z Nowego Jorku donoszą 
kolumny. Konkurs będzie ogólny, otwarty dla WSzy- j że z dzienników tamtejszych jeden tylko The 
stkich artystów rzeżbiarzy i architektów polskich; : Journal przyniósł donissienia o owej bitwie 
termin nadsyłania rysunków i medsli szkicowych koło Filipinów i oszywiśzie przypisuje focie | 
odroczono do dnia 15 września. Nagrody będą | amerykańskiej zwycięstwo. j 
dwie: pierwsza 1000 koron, druga 500 koron. Co Hongkong 2 maja. Konsul angielski, rezy- 
|do mataryału, z którego kolumna będzie wzniesio- | dujący w Manili, zażądał, aby wysłano bez- 
na, postanowiono, że głównym materyałem ma być | zwłocznie do portu tamtejszego Jeden okręt 
granit, i |wojenny dla ochrony interesów peddanych an- 
Zmarli. W Drohobyczu ks. Roman Hancza- ( gieiskieh, gdyż obawia się wybuchu rozruchów 
kowski, kanonik i proboszcz drohobycki. — W Bóbr- | w tem mieście. 
ce ks. Antoni Czajkowski, proboszcz gr. kat, lat Mairyt 2 maja. Do dzienników tutejszych 
37. — W msjętności swej Sorokach pod Kołomyją | donoszą z Manili, że eskadra hiszpańska wy- 
Krzysztof Jakubowicz, lat 72. We Lwowie Albina |plynęła z portu Subie i widziała z daleka flotę 
Olga Gumińska, nauczycielka. szkoły św. Anny, lat | hiszpaństą, która jednak wnet znikuęła. 
29 i Franciszka z Barwiskich Janiszewska, właści- ; Z Hawauny donoszą, że w piątek trzy 
cielka realności lat 46. okręty amerykańskie bombardowały miasto 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-7, w poł. į Cienfugos na Kubie, lecz nie zrządziły żadnej 
+ 8 R. Bar. 768. Podnosi się Pochmarno. I szkody. 
Trafng zadanie. Nowy Jork 2 maja. Opowiadają tu trudne 
Ojciec. Powiadam panu profesorowi, że mój Foe do uwierzenia szczegóły o skandaliaz- | 
malec zakasuje pasa z czasem na polu matematyki. |nych stosunkach, jakie panują wśród milicyi | 
Ma do niej namiętność prawdziwą. Niech no pau | amoryksńskiej, Karności nie ma najmniejszej 
profesor spojrzy, ot i teraz siedzi już od godziny ija obrońcy ojczyzny od najwyższych oficerów 
wciąż rachaje. i począwszy aż do prostego żołnierza myślą wię- 
Frofesor matematyki do chłopea: Jakie roz-! Gej o interesach, aniżeli o służbie wojennej | 
strzygasz zadanie? i ) ; Trzynasty pułk milicyi z Brooklynu nie ohoiał 
Chłopiec: Liczę, ile jeszcze dni pozostaje do | wprost usłuchsó rozkazu ministra wojny i udać 
wakacyj. się do obozu. Komendant zaś tego pułku, puł- 
kownik Eddy podał się do dymisyi pod pre- 


podróży na swój koszt. Koleje zmżyły dla człon- 
ków straży, jadących w mundurach o 50%, cenę 
jazdy. Bilety takie ważne są od 5—10 bm. Osobny 
w Wiedniu zorganizowany Komitet postarał się o 
tanie mieszkania dla członków deputacyi. Odnośne 
zgłoszenia o ilości członków  doputacyi i potrzebie 


„Ständiger oester, 
Austel- 


adresować należy po niemiecku : 
Feuerwehr Ausschus in Wien (Rotounde, 
lungsbureau)*. 

Waina zgromadzenia członków klubu poczte 
wego odbędzie się (bez względu na ilość obecnych) 
w piątek dnia 6 go maja b. r. o godzinie 7%/, wie- 
czór w lokalu własnym (hotel Gecrge'a). 

Z prasy. Od 15 b. m. rozpocznie wychodzić 
w Tarnowie ilustrowany tygodnik balneologiczno- 
literacki p t. Zd'ojowiska, którego wybitną zaletą 
będą iatvrmscys dla chorych o zakładsch kąpielo- 
wych krajowych i zagranicznych, mianowicie o | 
godnieniach komunikacyjnych, cenach mieszkań, pen: 
syonatach, kosztach leczenia itd. W skład redakcyi 
wchodzą pp.: dr. Władysław Mikucki z Krakowa | 
p. Wiktor Doleżan z Tarnowa. 

Wystawa paryska w r. [900 We Wiedniu 
odbędzie się dnia 8 maja o godz. 10 przed połud 
w sali dolno-austryackiego stowarzyszenia przemy- 
słowego zgromadzenie reprezentantów ' wszystkich Dziś w poniedziałek po l tekstem, że interesa jego wymagają koniecznie 
specyslnych komitetów wystawowych. Wieczorem | raz 1 „Dwaj urwisze,* sztuka w 8 odsłonach Piv- | ohbacnośsi jego w Nowym dóckń, Brygadyer 
i 


Repertuar teatru. 


o grdz 8 w hotelu „Continental* wspólna uczta. tra Decourcella. We wtorek „Trzeci maja,“ dramat | Mac Leor udał sią do rz : 

Dla dyskó ~. Ministerstwo skarbu zezwoliło na | We środę po uk) "Dwaj urwisze”, | po instrukoye i je r od weta 
prośbę posła ks. Taniaczkiewicza urządzić loteryę ; zwłocznie zaprowadzić ten zaiewieseleły pułk | 
fautową na 100.000 losów. Dochód z loteryi prze- M d ar } Ą e (6 do obozu w Hempstead. Trzynasty pułk milisi 
znaczony ma wspomożgpie dyakowskich towarzystw 931 O Y P tł YS vl 9 eyi Brooklyńskiej znany jest pod nazwą „puł- 
wzajemnaj pomocy w Galicyi. Dia naszych Pań ! ku gogów”, gdyż należą doń przeważnie rac 

Kurs rybacki w Kraknwie. Za subwencyą | najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- | wie milionerów. 
komitetu Towarzystwa rolniczego odbędzie się w | ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe Waszyngton 2 maja. Aeronauta Terwague | 
Krakowie dnia 25, 26, 27 i 28 maja czterodniowy, oraz nutowe abonować mogąprenumeratorowie Prze- | który przygotował się do n adpowietrznej A 
bezpłatny kurs rybacki dla właścicieli ziemskich, gladu po zniżonej cenie : kwartalnie 90 et., pól- | glugi do Klondyki, zawarł x ministrem wojny 
hodowców ryb, neuczycieli i oficyalistów. Program | rocznie 1:80, rocznie 3°60, Prenumeratę należy | układ, którym zebowiązał się wyekwipować | 
wykładów obejmuje: a) zarys biologii ryb rzecznych | przesyłać wprost do administracyj Mód paryskich | swój balon do służby wojennej za wynagrodze- 
i stawowych; b) zasady budowy i urządzenia 8ta- | wę Lwowie ul. Łyczakowska l. 27. Każda z pań, | niem 25 tysięcy dolarów. 
wów; e) chów ryb łososiowatych w stawach i rze-| która tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mòd Kcywest 2 maja. Donoszą tu, że pancerni- 
kach; d) chów ryb karpiowatych i drapieżnych | paryskich bezpłatnie. ki amerykanskie zbombardowały miasto Car- 
4 pań ; 8) W. szą” aa Z Metr i = denas na wschód od Hawanny i wyrządziły 
ami połączonne będą demonstracye preparatów, A. x n tara "wielkie gbus od l ) 
modeli, A przyrządów rybackich i t. p. Ucze- Część GKONOMICZAA. AE Pirr HE e pp 
stnikom kursu udzielane będą także wskazówki Wiedsń. 20 kwietnia. mniejszej straty nie Pe 
urządzenia gospodarstwa rybnego w zastosowaniu (Z) Coraz widoczaiajszam się staje, że wojna Waszyngton 2 mają. W oboo tegn, że nl 
do miejscowych warunków. Mniej zamożni uczestni- obecna, uchwalona przez kongrez amerykański, | gres w uchwalonym w piątek bilu o "kosztach | 
cy kursu otrzymają na żądanie bezawrotay zasiłek | jast właściwie niczem iunem, jak tylko wielką | wojennych zaprowadził na częściowe pokrycie | 
na koszta podróży i utrzymania przez czas trwania | spekulacyą ekonomiczaą. Humanitarna hasło o-|tych kosztów nową dotkliwą opłatę na "FE 
kursu. Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy | swobodzenia Kubańczyków z niewoli hiszpań- | zagraniczue wyładowywane w portach amery- 
w roku zeszłym się zgłaszali a z powsdu wyczar- | skiej jest tylko płaszczykiem egożstycznych za- | kańskich, wnieśli posłowie angielski, francuski 
pania funduszu nie otrzymali zasiłku. Uczestnicy | miarów, tak samo jak w swoim czasie jako mo- ĵi niemiecki przedstawienie, zwrasając uwagę 
tyw wojay między półaoenymi S*anaini a po- 
ludniowymi podawano chęó zniesienia niewol- 


i 


s aone r ZZO PARE on 


T A 


kursu zechcą się zgłosić listownia do p. Z. Fiszera, na to, że skutkiem tych opłat ueierpiałby bar- 
e. k. inspektora rybactwa krajowego (Kraków, ul. dzo znacznie handel tych państw i müsiaiby 


Stachowskiego 88) najpóźniej do dnia 18 b. m. Í nictwa, podczas gdy właściwie północne Stany į się ohyba skierować do portów meksykańskich 
z podaniem nazwiska, zatrudnienia i miejsca zamie- | dle tego wojną tę wszcząły, ażeby, pozbawić ji kanadyjskich. Mac-Kinley nie podpisał jeszcze 
szukania — tudzież zaznaczyć wyrażnie, Gzy Zami8- | południowe Stany taniej siły roboczej i pozbyć itego bilu. 


rzają korzystać z pieniężnego zasiłku. 

Ankieta w sprawia robotnice ch:ześcijań- 
skich. Wczoraj przesłuchano kilka robotnice murat- 
skich, Zarabiają one 40 do 50 et. dziennie, a praca | gieldy europejskie patrzą na nią jedynie ze 
ich, polegająca na donoszeniu murarzom wapna, pia- i snękulacyjnego punktu widzenia. Tydzień jnż 
sku i narzędzi, wymaga ogromnego wysiłku fzy- | minął od wypowiedzenia wojny, a jeszcze bar- 
cznego. Dziennie po drabinie na drugie lub trzecie | dzo mało etrzałów padło, zczego giełdy ogrom- 
piętro dwie robotnice dostawiają około sto szaflików | nie gą rade. Przypuszczeją bowiem, że wojna 
wapna. Podmajstrzy murarski bardzo żle obchodzi | potrwa długo, a im dłużej trwać będzie, tem 
się z robotnicami; łaje je w najordynarniejszy 8po- | lepiej Europa na tem wyjdzie, gdyż utrzyma jspach Balearskich, tuż koło Hiszpanii. 
sób, gotów zawsze do użycia ręki, jak i do wypę-| sig zwyżka cen, a moża nawet jeszcza bar- Zarząd marynarki wynejął ośm wielkich 
dzenia robotnicy natychtuiast, jeśli mu się byle cofqzjej gię wzmoże. Zboże tak już podrożało, że | prywatnych parowców transportowych, z któ- 
nie podoba. Podmujstrzy wypłaca zarobki i on Ścią- w wielu państwach eurovejskieh domagają sę |rych każdy ma przeciętnie 2000 ton pojemne- 
ga wkładki do kas; chorych. Bywa jednak, iż ko- | na'arczywie zniesienia ceł zbożowych. Doświad- | ści, do przewozu wojsk na Kubę, 
biet nie zapisuje do Kasy, a gdy robotnica — Je5i | czenie Uczy, Że ceny zboża drożają wprawdzie Waszyngton 2 maja. Komisye obu izb kon- 
zachorowała -— prosi o zameldowanie jej słabości w j ogromnie szybko, ale za to niesiychanie po-| gresu domagają się kredytu na jak najrychlej- 
Kasie chorych, podmajstrzy zbywa ją kpinami. — į woli spadają, chociaż ustaną te okoliczności, |sze wybudowanie ezterech monitorów i szesna- 
Wśród robotnie przeważają dziewczęta, począwszy | kóre ich drożyzną wywołały. Niema więc co} stu pościgowców torpedowych. 
od 18-letnich. Zazwyczaj są to osoby wolne, pocho- | liozyó na to, ażeby tak rychło nastały w Eu- Poseł niemiecki oświadczył podobno, że 
dzące z okolic Lwowa, a ponieważ w mieście nieļzopio dawne ceny zboża. Wedle obliczeń sfer | Niemcy nie nie mają przeciwko ewentualnemu 
chcą opłacać noclegu, więc pospołu z podobnie | gjiałdowych zyska na tem ogromnie rolnictwo | wylądowaniu wojsk amerykańskich na Filipi- 
oszczędnymi murarzami, eypiają w baraku, przezna” | krajowe, które tegoroczny swój zbiór będzie |nach, lecz jak najenergiczniej musiałyby za- 
czonym na narzędzia. ky - p mogło sprzedać po wyboraych cenash, a zbiór Í protestować przeciw ewentualnemu bombardo- 

Kobiety obarczone dziećmi, płacą za mieszka- | ten, jak dotychczas, zapowiada się wcale dobrze. | waniu wybrzeży tych wysp, gdyż wszędzie 
nie „kątem“ 2 — 3 zł, a za opieką współlokatorów Pedniosłem już kilkakrotnie, że zdaniem | mieszkają tam niemieccy poddani. 
nad dziećmi 60 ct. miesięcznie. Noworodka karmi | sfer giełdowych i przemysł europejski akorzy- Madryt 2 raaja. Donoszą tu, że eskadra 
matka sama przez miesiąc, a następnie oddaje go|stą ogromnie na wojnie. Zapatrywanie to potę- | amerykańska ukazała się ubiegłej nocy przed 
na wychowanie kobietom wiejskim na dwa lub trzy | guje sią z każdym dniem, to teź kursa wale- | portem Cavite, o godzinie 5 rano wpłynęła do 
lata, co kosztuja 3 — 4 zł. miesięcznie. Głównym rów przemysłowych rosną też z każdym dniem |zatoki i rozpoczęła bombardować fotę hiszpań- 
artykułem pożywienia robotnie murarskich jest chleb, | Wreszcie 1 na kurs akcyi kolei żelaznych | skę, o godz. 9 rano musiała jednak się cofnąć 
mięsa nie jadają prawie nigdy, a trochę zupy lub wpływa wojna ożywiająco. Państwa europej-| gdyż okręty jej zostały mosno uszkodzone. Ze 
kartofli gotują sobie dopiero wieczorem, Picia wódki | skie potrzebują bowiem solom wyżywienia lu- | strony hiszpańskiej znaczne hawarye ucierpiał 
kierownicy budowli zabraniają. W zimie robotnice | Jności do żniw sprowadzió jeszcze dużo zboża, okręt „Don Juan d'Austria“, a na pokładzie 
murarskie najmują się do prania lub są posługa-|g no żniwach prawdopodobnie będą miały spo- | okrętu „Krystyna* wybuchł pożar. Jeden okręt 
czkami, a zresztą żyją na kredyt, opłacając od 1 zł Iro na wywóz. Kolsje więc zarob'ą dw% razy, | hiszpański wyleciał w powietrze. W ogóle 
długu około siedm centów tygodniowo procentu;]bo i skutkiem teraźniejszego importa i skut- i straty hiszpańskie są znaczne. W bitwie tej 
by zaś kredyt u sklepikarza uzyskać, dają w za Ikjem późniejszego ekportu. Jednem słowem | zginął komendant „Krystyny“. 
staw odzież. Asta: same różowe horoskopy stawiają giełdy. Drugą bitwę na morzu stoczono w pobliżu 

Nie zawadzi dedać -—dla wiadomości miajskiego Przed kilku dniami jeszcze obawiano się| Manili. Flota amerykańsku poniosła znaczne 

sień 13:40 —13 50. Spirytus 2060 —2):50. (Prze- 
na czas trwania wystawy jubileuszowej specyalne | ciętna cena z całego tygsduia 20 40—2060). 
pociągi osobowe ze zniżoną do 50°% ceną jazdy. 
Przy transporcie przedmiotów, przeznaczonych na 


się przez to groźnej konkurenoyi. Oszywiście 
wobac teg, ża cała ta wojna dla jednej ze 
stron walszących jest tylko spekulscyą, także 


. W Herrisburgu wyleciała znów procho- 
wnia rządowa w powietrze. 

„, Nowy-York 2 maja. Wiele dzienników tu- 
tejszych w sposób wprost śmieszny przed- 
stawia dotychczasowe  wrzekome  zwyelę- 
stwa floty amerykańskiej i każe jej po kolei 
zdobywać wszystkie miasta na Kubie. Jeden 
z dzienników domaga się nawet, eby pancerni- 
ki amerykańskie zajęły kilka punktów na wy- 


| DEEE EEEE MT EO, 


urzędu budowniczego — że przy wielu budowlach | drożyzny gotówki i uważano podwyższenie sto-| straty. Z hiszpańskich okrętów lekko uszko- 
brak miejsc ustępowych, a zastępują je. w takich | py procentowej przez Bank angielski zw nie: | dzone są „Mindanao“ i „Ulloa*. 
razach mury budującego się domu. | „|uniknione. Dziś i te obawa zniknęła zupełnie, Kaywsst 2 maja. Amerykańskie torpedow- 
Zarząd ankiety oznajmia przy tej sposobności, | Bank angielski bowiem ani myśli podwyższać | ce schwytały wozoraj parowiec hiszpański, któ- 
że datki od członków komitetu i wszelkie ofiary na | eskontu wynoszącego 4%, lecz obwyoil się in- ry chcia4 przedrzeć się do Hawany i przywlo- 
pokrycie kosztów ankiety, przyjmuje p. Władysław nego sposobu, aby utrzymać swe zapzsy krusa- | kły go do tutajszego portu. 
Gubrynowicz, właściciel księgarni przy ul. Teatralnej. | ou Oto daje on zaliczki w banknotach bez ża- Madryt 2 maja Minister marynarki BR za- 
Pożar browaru. Dnia 19 z.m, okoła godziny | qnego procentu, ale za warunek kładzie, ażeby | pytanie przyjaciół, jakie wiadomości otrzymał 
2 w nocy wybuchł pożar w browarza w Koniaczo- zwrócono je w złocie. Każdy przystaje chętnie | z Manili o bitek morskiej odpowiedział, ża 
wie, będącym włagnością Kazimierza hr. Badeniego. | ną ten warunek, to też zapisy złota w Banku | nie są one wprawdzie bardzo pocieszające, ale 
Browar spłonął doszczętnie. Szkoda w budynkach | nietylko się niezmniejszają, looz powiększają się. | przynoszą honor Hiszpanii. Na razie nie moża 
wynosi 4000 zł, w zapasach browaru 12,900 zł. — Z Hiszpanii donoszą, że w Madrycie ij minister powiedzieó nio eo do szezagółów tej 
w zupełności ubezpieczona. Pożar wybuchł prawdo- | Barcelonie podskoczył» ażio złota na 97%] bitwy. 
podobnie skutkiem  nieostroźnego obchodzenia się| Kurs więc waluty hiszpańskiej jest obaonie Madryt 2 maja. Urząd marynarski w Ma- 
z ogniem. =. MA " gorszy niż greckiej. nilli ogłasza co następuje: W sobotę o północy 
Towarzystwo hygieniczne wejdzie niebawem Ostasniu 060 WAGA : udało się amerykańskiej eskadrze sforsować 
w życie w Warszawie. Działalność tego Towarzy. Kredyty anusia. 35550, węgierskie 381 50,] wjazd do portu. Nad ranem eskadra ta, złożo- 
stwa ma obejmować cały kraj, a polegać na bada- | Anglobank. 1570—, Uniony 29675, Bemkyeroi- |na z 8 okrętów ustawiła się w linii bojowej 
niu kwestyi kygieaicznych i szerzeniu wiadomości | py 26450, Landerbanki 431—, Ludwiki 211-50, | przed Cavite. O godzinie "a do 8 rano wybuchł 
z dziedziny hygieny w najszerszych kołach. W tym | Qzesniowieskie 300+—, Hibethałe 25975, Rents | pożar na przedniej części krążownika hiszpań- 
celu Towarzystwo zakładać będzie laboratorya, W | vgpierowa 10205, srebrna 10190, wasttgacka | skiego „Krystyna, wkrótce potem ogarnął pło- 
rządzać wystawy hygiemiczne i wydawać czasopi-| złotą 13140, ausir. renta Wal kor. 10165, wą. | mien także tylną część okrętu. Kontradmirał 
sma i broszury, pouczająca o konieczacści zachowy: | gierska złoża 13076, węgierska renta wal, koz, | hiszpański wraz z sztabem przeniósł się z plo- 
wania zasad hygieny. | $ y 99.05, duket 666, 20 fankòwka 964'/, , mark | nącego statku na pokład okrętu „Kuba“. O 8. 
Celem ułatwienia zwiedzania wystawy jubi- | 11:76 —, rubla 1'377,. rano krążowniki „Krystyną“ i „Castilla“ splo- 
leuszowej w Wiedniu kędą wydawane na wszyst Ceny zbaża. Wiedeń 30 kwietnia. Pszeni- | ngły całkowicie. lane okręty zostały znacznie 
kich stacyach kolei państwowych bilety powretne| ca na wiosną 1535—1550, na maj - czerwiec | uszkodzone i musiały się cofnąć do Baco, Kil- 
po zniżonych cenach. Bilety te przy CODE do] 1439—14 45, na jesień 1065—1077; żyto na | ka statków musiano zatopić, aby się nie dostały 
300 km. ważne są na dni 8, przy większych zaś w ręce nieprzyjaciół. Hiszpanie poniasli zna- 


, ) l wiosnę 10:20—1030, na jesień 835-838; o- 
odległościach przez dni 14. Korzystający z biletów | wies na wiosnę 785—799; na jesień 636; ku- | czne straty. Zglnął kapitan Cadarso. 
powrotnych po zniżonej cenie, obowiązani są równo- i 


) ] conie, ol buradza na maj-czerwiea 635—6 39, na lipiec- 
cześnie zakupić przynajmniej jedną kartę wstępu; sierpień 6'49-—657; rzepak na sierpień-wrze- 
na wystawę. W razie potrzeby będą zaprowadzone 


Rzym 2 maja. Rozruchy z powodu droży- 
zny chleba szerzą się w sposób zaśrważejący. 
W Modugno w prowincyi Bari musiało wojsko 

| wystąpić przeciw zbuatowanym i dało do nich 
ognia. Jeden człowiek zginął, drugi jest ranny. 


TEREATUR do krycia dachów 
Szeligi-Lyszk'ewicza, Inżyniera 
Lwów, ulica św. Marcina 29- 


Asfaltawą masę w goracym stanie do "ki 
a murów fundamentowych. 
ekture ulepszoną »"uiotrwałą do kry- 
cia dachów wysokich gatudków. rola 10 me j 
[lod 2 sk. do 8 sł. 60 6Ł © A: 


a afaltewe elsstyczne płyty izeiasyine. 

lak asfaltowy świecący do konzert Aci? 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa. 

Emot angielaką, hezwodną. 


| cych 


3 


W Rutigliano, w tejże samej prowincyi, Zgra- 
ja obdariusów zburzyła lokal tamiejszago towa- 
rzystwa dobroczynności i chciała uderzyć na 
klasztor żeński, będący zarazem szpitalem, lecz 


w samą porę nadeszło wojsko i przeszkodziło 
temu. W Avarsie splądrowano kilka domów 
prywatnych. Dragoni rozpędzili exoedentów. 


W prowincyi neapolitańskiej zrabowano wiele 
sklepów piekarskich. W Teramo rzucił sięułum na 
trzy wagony, naładowane zbożem, które rozebrał 
między siebie. Wybuehu rozruchów obawiają 
się także w Rawennie. 

Na radzie ministrów uchwalono zmiżyć o 
500/, taryfy za przewóz zboża na kolejach i 
okrętach. 

Londyn 2 msja. Królowa Wiktorya po- 
wróciła już z południowej Francyi i zamiesz- 
kała w Windsorze. 

Wiedeń 2 majs. Przy dzisiejszem ciągnie- 
niu losów kredytewych padła główna wygrana 
150.000 zł. na seryę 2694 Nr. 91, a druga wy- 
grana 30000 zł. na seryę 8772 Nr. 81. 

Wezorejszy dzień przeszedł spokcjnie w 


| całerm państwie. 


Rimini 2 maja. Wozoraj były tu liczne 
zbiegowiska. Plądrowano sklepy i piekarnie. 
Ośmiu ekscedentów aresztawano. Na eskortują- 
ich żandarmów  rzucano kamieniami. 
Przyszło do starcia między tłumem a karabi- 
nierami. Jeden z tłumu zginął, a dwaj karabi- 
nierzy gą ranni. 

OW "KROK EA U KOTEK U E "1 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Frzyjechańi dnia 2 maja. T. hr. Stadnicki z 
Sądowej Wiszni. J. Gordzewicz i M. Leazczyński z 
Stanisławowa. Dr. H. Seinfeld z Krakowa. T. Hoch- 
stżdter, P. Horwitz A J. Kurz, J. Irenstein i prof. 
A. Strakosz z Wiednia Dr. J. Steinhardt z Tarno- 
pola. St Barsztyn z Brodów. J. Botuszun z Łużan. 
M. Krzemińska z córką z Rosyi. M. Bibring z Sta- 
nisławowa. K, Guth z Pragi. W. Postruski z Woj- 
niłowa. 5. Niezabitowaki z Uherca. K, Haber z 
Wrocłswia. S. Gembarzawski z Paryża. 
HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 2 maja. Jadwiga hr. Łubień- 
gka z Krakowca. Jan Kraszewski z Krakowa. W. 
Schmidt z Skolego. Wiktor Korsak z Wołoczysk, 
Izydor Stern z Wiednia. Ant, Czaplie z Wołynis, 
Floryan Miukusiewicz z Dukli. Miecz. Brykczyński 
z Pacykowa. Dr. Alan Swistun z Tarnopola. Wł, 
Komorowski z Bojanowa Franc, Bischof z Mona- 
chium. Ernest Grossi z Lyonu. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 2 maja. A. Wortmasn z Ham- 
barga. St. Strzelecki z Zydaczowa. H. Milewski z 
Brzozytka. J. Dittelmano, E, Fournier i J. Fraazl z 
Stanisławowa, A. Domcewicz z Buczącza, D. Udry- 
cki z Mostów. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(Œ. 6. Proksch): 

Przyjschali dnia 2 maja. Dr. Czaykowski z 
Krosna. Dunin Kęplicz z Sranisławowa. Antoni Ab- 
garowicz z Bratyszowa, J. Sadlaczsz, H. Teltscher, 
R. Pudler, M. Walter, K., Schartelmuller i F. Bor- 
mann z Wiednia, M, Pszyk z Koggowa. G. v. Ha- 
gen z Icerlon (Prusy), A. Vecera z Pragi. 
INADESI „AT NIEJ. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, aie bierze też 
ena ma nią na misbie žednej edpewiedxialności, 


ain, |PunDOwPA T TA ETE e e ane 


on Ca 


Pomiędzy naturalnśmi wodami szczawowóni zajmuje 


WO 


opodleq analiz naszych pierwszych powag 
Jakosciowo naczelne miejsce, 


Główuy skład we Lwowie: E. Błendrochowicz, 


Wszelkie Kupony 


l wylosowane papiery warto- 
BCIowe 
wypłaca bez połrącenia prowizyt lub kosztów 
Kantor wymiany 
e k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 

ESY" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym, 


my m 


Ewów 30 kwietnia (Z Isby handlowej). 


Akoya za sztuke: Kolaj gal. Kerola Ludwika 206 
m. 
200 


- Rok założezia 185%. 
Dem bankowy i kanter wymiany 
pod firmą : 


RUGUST SCHELLEXRERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l 1 w gmachu dy: 
rekcyi galio Tow. kred, ziemskiego, 
PROMESY 
do ciągnienia 1 maja 1898 na losy kredy- 
towe po zł, 5.75 wraz ze stemplam, 
Główna wygrana 150.000 zł. 
oraz do ciągnienia 5 maja 1898 na 87), 
losy austr. zakładu kred. ziemskiego II em, 
po zł. 2 wraz ze stemplem. 

Główna wygrana zł. 59.099. 

' Wydawnictwo guzety losowan „Nadzieja“ pre- 
| mumarsta rocznik elc. 1.70, na prowiacył złr. 1.80. 


i wem S E ETEN | 


w Banoku 260.— do ——, 

Listy zastawmę sa 100 zi: Banku kipot. galic, 
5 proc. les. w 40 lnt a 10 proc. prem, 11u.30 do 111.00. 
4 i pół proc. los. w 50 lat 10407 do 100,70, 4 proc. lez 
w 60 łat 96.50 do 85:20. Banku kraj. 4 i pół proc. log. « 
61 lat. 200.02 do 100.09, Banku «raj. 4 proc. los, w67 lat 
88.40 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemakie 4 proc. (Lemisya; 
98:00 do $6.70, 4 proc. kom. w 41 i póź lmsck 97.7u ów 
9840, 4 proc. los. w 56 lat 96.80 do 57.60. 

Gbiigi za 100 zi.. Gal. fand. propinacyjnego 4 pre, 
968:20—38.8U, Bvkowińzkiego und. propin. 6 prou. 10275 
j Kom. Banku kraj. b proc. (li smisys) 102.50 cą 
000-— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentoęz 
pe 200 koron 97,50 do —.—, Pożyczki kraj. 6 prac, 105,—- 
UG ——. 4 proc. m 1983 r. 58.00 du $G.7u; 4 prac. pa 290 
koron z 189% roku 96.50 do 97.20. 
iżometky. Dukat cesurski 6.63 do 5.73, Napoleonder 
5.50 do 8.6U. kółimparyał 6.48 do 9.68. Rubel rosyjski 
Naplecey 127%) o 12840. 100 marsk miemieckich 58.65 

o 59, 


, Fabryka osnsza asfaitem najbardziej zawiłgocona ścispy 
w mieszkaniach. Niszczy goracym asfaltem grzybek drzewny. 
pokrycis dachowe 
m pozę oraz ręparącye tychże. Dłngolatnią trwałość porę 
GDA 


Fabryka wykonywa swoimi ludźmi 


= 


4 PRZEGLĄD z dnia 3 Maja 1898. h 


sowie schwarze weisse, u. farbige Hennsberg-Seida v. 45 kr. bis tl. [4.97 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc: (0% 


[aj 
a versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete). A 
Zu Roben u. Blousen ab Fabrik I An Private porto-u zolifrel 
ins Haus! 
H 


- «e r Muster umgehend. 
GT; a — eppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
bis fi, 3.35 p Meter A den nauesten Dessins und Farben &. Henneberg's Seiden_Fabriken, Zurich K. A K. Hoflieferant. 


| | KUKURUDZĘ | Kościelne 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów | WRZE 


| ie fc M 


Majowej Bryndzy pół kilo 32 ct} © 
tylko w handlu Leonarda Soleckiege, 
Lwów nl. Baterego 2. | 

Za wynagrodzeniem pragne z có- 
reczką przepedzić late na wsi dwerze, lub 
oficyalisty. Pierwszeństwo. bliskość rzeki. § 
Oferty pod: Sielanka restante Lwów. | 

Petrzebny od 1 lipca gorzelnik ka- $ 
waler, zarazem magazynier, skromne wy- i 
magania majacy. Tylko chlubne rekemen- 
dacye uwzgledniene zesiana, których odpi- $ 
sy przyjmuje dwór Koniuchy, poczta % 
w miejscu. f 

Materye niciane na letnie ubrania $ 
męskie. Dreliszki liberyjne peleca najtaniej 
magazyn J. Drexlera i Synów, Liwów, $ 
plac Kapitalny 2. Cenniki i próbki na 
ządanie. 

Młoda silnie zbudowana kadynierza 
i masarka peszukuje zaraz umieszczenia | x 
w zakładzie wedeleczniczym Adres : Ma- 
rya Nowetyńska, Lwów, Żółkiewska 44, 
I piętro. r 
- Ważne dla PP. budowniczych i przed- 
siebierców. Deskonały ksmies na funda- 
menta lub na cokoły jest zaraz da sprze- 
dania blisko Lwowa Wiadomość : Szczur- 
kowski, pasaż Hausmana. 


Kuchenki naftowe Er 
znakomite pe złr. 2, 3, 4 i wyżej, Szybko-jg 
warki spirytusowe najrezmaitszych  kon-|gę 
strukcyj. Żelazka i maszynki do włezów |$ 
poleca Piotr Chrząstewski, handel Żelaznyjją 
we Lwewie, plac Kapitalny 1 (aaprzeciw ję, 


suchą, zdrową, drobnoziarnistą E Z 
Swiese Apollo 


sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa | | r aeie ana. OE NECIE 
W beczkach. ranco do wszystkicn SlaCyi Kolejowyc Fryderyka Schubutha 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE | >p>— 


Zamówienia przyjmują : 
Wychodzący we Lwowie miesięcznik p. t.: można mieć kąpiel w doma, kto kupi 


1 Centralne bióro ul. Kleparowska liczba 6. | il w domm) ka ki 
dawniej browar (Lilienfelda). | ź PRZ E G L Ą D K U C H A R S K l b Wanny "logi, tusze, parmis 


pokojowe, lodownie i 


6 B 4 uas f jest jedynem pismem polskiem, poświeconem sprawom kucharstwa i sztuce kulinar- | j| pokojowe po 8 złr. 75 ot. 
row Y 0 anka nej, Podaje zawsze przepisy sporządzania potraw, tak skromnych jak i najwy a ; 
i ” kwintniejszych. Umieszc:a ryciny eleganckich dań i półmisków, fachowo opracowane | F. Bourdon Jagielońska I2 

ł jadłospisy i wiele innych pożytecznych wiadomości 


dla wszystkich stanów | Folwark 


Pezyskawszy dla tego pisemka korespendentów fachowców w Paryżu, w tej 228 > 

kolebce sztuki kuckarskiej, e umieszczać nowości i wynalazki na tem polu. do wydzier żawienia 
Prenumerata tego pożytecznego pisemka wynosi tylko 2 złr. rocznie, a dla członków | od 1 lipea r b. obszaru około 60 
„Związku kucimistrzów* 1 złr. 20 ct. Nowi prenumeratorowia otrzymają Bumerą za 8 b 9 Bai K licy 
miesiąc Luty i Marzec gratis. „Przegląd Kucharski“ wychodzi z końcem każdego | MOTBÓW zZ camie.arnią w ox 
j|miesiąca. Łopatyna. Zgłoszenia przyj 


Adres Redakoyi: Lwów, Halicka 10. zarząd dóbr Czechy, p. Zablot 


(dawniej Jan Klein). 


3. Browar w Lesienicach 


P Katedry). 
Swieży zapas kretoBów. reBztekf 


wełalanych, szyfenów, chustek de nosa, |4 
reczmików, Sierek, faztuszków, poleca naj-|* 
taniej Antonina Ertel ulica Fredry. } 

Agenia z stałą płaca i prowizya dla 
prowincyi z dobrymi referencyami, włada- 
jacego jezykiem polskim i niemieckim 
przyjmie skład maszyn Sykstuska 6 

lakasenta z kancys przyjmie dla 
Lwowa skład maszyn Sykstaska 6. Zgła- 
szająey sie zechcą wykazać sie dokładnaj 
znajemościa miasta, jezyków pol skiego i nie- 
mieckiego i odpowiednimi referencyami. 

Tanie a dobre śniadania i kolacye 
poleca kazdel pod paima Z. Zadurewicza 
i Sp#ki; Lwów, NATET 6. 


1 Aż 3.04 S 


TEA 
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Kropie żołądkowe aptekarza K. Bradyego —|<ypoc = Sa | 
przedtem Mariacelskie Krople żełądkowe W Galiój! nad POPRADEM 
A sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn“ kalbi oeczkiśtolocrat w miei 

Karela Brady w Wiedniu F. Fieischmarkt I. | aloe 1) Sdz lu 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel* w Kromieryżu Najsilniejsza DE > Roza kapislowas toaa od 20 Maja do końca Września 
tary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- | „48838 Doe ninowey żelaziste, ny zopatyczne i popradówe, 
p ] AOOO U znajdoje sie we wszystkich wielkich 
jący na żołądek przy przeszkodach. WODA ZEGIESTOWSKA "Składach Wód Mineraliych. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady |___De? ordynnjący Dr. Eāward Bränt. 


(dawniej Mariacelskie żołądkowe kropla) s gk) : 
sa w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Wydział krajowy. 
ariacielskiej (jake marką ochronua) zaopatrzone. Pod marką L. 05. 

ochrenną musi się znajdować podpis 
Cześci składowe podane. 


LJ 
*| Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 0 f oszenig konkursu 
pi Musze zwrócić uwage powtórnie, ze moje krople ž013ł3dkowe u 

Nord smi częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwage przy zaku c 4 pl 
ERLA pales onie makip oiran Z pedpisen C. Brady s Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem | 
Po IRR, wszystkie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie $% po- Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na następujące | 
Flag TER marką i podpisem C. Brady zaopatrzone. Prawdzi| („ady w swoim oddziale techniczno-drogowym. | 
we krople żołądkowe są do nabycia we Lwowie : z naii; Ą 3 š i 

a) na ośm posad inżynierów-adjunktów z płacą 1000 złr. ro-; 


— - główny wkład apt. dr. Piotr Miko- št. Griinfeld — ielkich apt. ; : ; 
Perskle dywany. Lwów ulica lasz, Jakób Beiser, 5 Stanisław Lachowicz jl. Zoliński — b Nea ea aANT cznie, dodatkiem aktywalnym 180 złr. (od lgo lipca 1898 z płacą ! 


Kopernika |. 5. | : ; ż EE A 13 2 
SRR mna s pr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób|drzymirski — w Olesku A Kowler —|1100 złr., dodatkiem aktywalnym 240 złr.) i prawem do trzech do- ! 
T any DR porę 2 k n do pap „Zygmunt Rucker, K. „Sklepiśski Pomazzanach apt. A. Aleksiewicz — Po |datków pięcioletnich po 60 l toink, L ! 
F r sami rze-|Tytas Lazowski, Wewiórski, t. Ehrbar|tw oty Br. Witkiewicz — w Przemyślu b) na dwi zolędni F i- 
chowy, raanei pajak, w „rielkie w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt. Apt. Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- ozn: sk z adittami AEN ZW P any (p Eb H a È a 0 anem 
szafy, dwie kemódki, konsola z lustrem, Balbina Miedlicka — w Borszczowie apt., Ski, Z. Kalicki, TPA owicz, — w Prze-| 970) J "BUP P w KERE ZB EE PORY ST 
E. Kucharski — w Brodach apt. H., Grua-|myślanach apt, H. Englender — w Ole- do trzech doda ków dwuletnich po 100 złr. rosznie. - (do cprzedania Willa „Mabocz" ea 
span, Bronisław  Witosławski, M. Kulak, JE BIŁ A. Ez — w Radzichowie apt. Od kandydatów na posady iużynierów-adjunktów wymaga się piatrowa o 5 pokojach, z 3 werandami, 
„ Landesberg, K. Maryanowski i Spl inski w Rze, Rozdole apt. Lud. Mier.|dqowodu ukończenia wydziału inżynieryi szkoły politechnicznej, do- ' pieknym ogrodem, wozewnią, drewutnia, 
Kościckiege spadk., w Brzeżanach apt, 0125K, W Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki daia A „0. " ; e z j 
ege spadk., h apt i Watnowaki w Samborze apt ANE wodu odpowiedniej praktyki fachowej i dowodów złożenia z dobrym studnia, maglem, povozem wraz z całem 
Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kor-sjewicz, Karol Kietowa — w SkalejpoStępem obu egzaminów państwowych z inżynieryi w szkole poli- - aranne, poiciela urzadzeniem sto- 
m TE Dr Czortkowie api Ludwikispt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. technicznej lub też dowodu zupełnego ukończenia równorzędnej Bliższe; "ORA kuc Li Ez. 
oss — w Dąbrowie apt. W. Heinca — |A. Lechowski, w Stryju apt. Chelbazany wyższej szkoły fachowej w państwie austryackiem lub zagranicą, niem nosjednictwa właściciel Z Kedzier 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek Komarowski, w  Strusowie apt. Łobozl a dk : ; granica, niem pośrednictwa, właściciel Z Kedzier 
w Glinianach apt, A. Helm, — w Gródku|-- Tłumacz te: Wie saa = „(W tym ostataim wypadku zarazem dowodu dokładnej znajomości ski we Lwowie, mieszkający przy ulicy 
apt. J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze-|Turce apt. spadkobierców. M. Piateka —|JĄzyEÓW krajowy ch. Ochronek 1. 4. 
meryński, Zahradnik — w Jezierzanach w Tyśmienicy apt H. Rubla, w Zbarażu Od kandydatów ne posady praktykantów technicznych wyma- ` ODZEW DA EC ZZA 
apt. = RI — Ww Kamionce strum.japt. J, Kruk — w Zborowie apt. Rappa ga się dowodu ukończenia wydziału inżynieryi szkoły politechni- 
Wa, karze, a "Fierak o Pen -* iyane aty PRM AB) zaj, zlokonia z dobrym posiepom p erneago egzamioć padatwo 
urawnie api s. i ioma |wego i wszystkich egzaminów rocznych. 


apt. Feliks Walczak — w Kopatynie npt |szowski, i 
ORU e O OL Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy się wykażą świa- ' 
g|deotwem złożenia z dobrym postępem także drugiego egzaminu 
państwowego. 


saa m m 


młodych, miary 16, do sprzedania z pe- 
wodu wyjazdu w Berszowicach, poczła 
i kolej Niżankowice. 

Cztery konie młode, redewe, dobrze 
dresewane tanie do nabycis. Zarząd Le 
śniowice poczta Weissenberg. 

Gonpodarz teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, mający 17 lat praktyki, z də- 
bremi świadectwami i rekemendacyami po- 
szukuje sd 1 lipca posady rządcy, rachmi 
strza lub kasyera. Łaskawe oferty przyj- 
muje poste-restante P. Berynicze. 


Żądając tego na całym świecie znanej i 
lubiaaei marki jest sie pewnym, że sie dosta- 
ło, czyste, dobre kakao nader pożywne 
i obfite w składnik i zastępujące mięso. 


steliczek damski, mahoniowe bardzo stare. 
Bliższą wiadomość udzieli dvzorca domu. 
Wszelkie pośrednictwa wykluczone. 

Oficyalista-ckonom znajdzie umiesz- 
czenie od 1 czerwca 1898, Zgłoszenia z ko- 
piami świadectw l podaniem adresów da- 
wnych chlebodawców nadsyłać do zarządu 
dóbr Czernichów mazowiecki poczta Roma- 
nówka. Nieuwzęlednione zgłoszenia pozo- 
staną bez łpowiedzi, 

Hotel Wikterya naprzeciw Wałów 
Hetmańskich, został ednewieny podług naj- 
nowszych wymogów. Ceny bardzo umiar- 
kowane. Pokój za dobe od €0 ct. do 3 zł. 
i wyżej. Z uszanowaniem Adam Pras 
Strowski. 


woskowa do zapnszczania podłóf 
_ z fabryki 
Fryderyka Schubutha 
uznaną została jako najlepsze 
Do nabycia w każdym ha 
diu korzennym. 
„ Główny skład 
Kwów, Rynek 45. 


| 


Kantor siug 
LITWIŃSKIEGO 


Na sprzedaż 
kamienica w śródmieściu, niosaca wy-|g 


seką rentę. Pośrednictwo  wykkiczone. |£ 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatów |[g Pi lavielki Kandydat na każdą z powyższych posad ma nadto udowodnić Lwów, Butorego 6. || 
Lisiewiców wów Kościuszki 16. ierwszy Galicyjski a Metryką urodzenia, iż nie przekroczył 40 roku życia. i N e. 4 poleca wszelką doborową służbę. Aw | 
Wyborna kawa pół kilo 75 ct. gd Pedanie ostemplowane i poparte wymaganymi powyżej dowo- $ a 4 * nament roczny 1.złr., jednorazowo 50 


Syryusz ul. 8 Maja |. 2 Lwów. y 
E ROWERY [8 


fai amerykaúskie, francu- 


Założony w r. 855 | 
Tadeusz Miłaszewski 


DOM DLI 


skie, anielskie; czę= aramat I 

ści skłądowe ro- pi NTACHE x f zögarmistrz 

REG A TOE aż we Lwowie, ulica Jagiellońska 15 VI Walne zgromadzenie |í Lwów, Akademicka 
poleca zw 


kie przybory dła cykli- 
stów po cenach fabry- 
cznych, z ulgami w spła- 


H Kasy Oszczędności i pożyczek w Strugowie odbędzie się 11 maja o godz. |$ 


poleca {3 po południu w zabudowaniu kasy, na ztóre P.T. członków zaprasza się | 2 — = zewrarowewwe, 


kach dl n daje Ameri voj ` a H aT z Porządek dzienny : u 

Cycle Stere „Au Luvre we Lwowie l. 4 OT yginalny amer ykański Koński ząb „ Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia. | = 
| Poe I Stare | M oryg. węgierski Koński zab > Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1897, i amienica 

TE A jazni y ? ) Ś j3. komisyi rewizyjnej. - 

z JAKO PORTYCH i = r ku ośle e 4, Rozdział zysku za r. 1897, : | 2-piątrowa do zamiany lub sprze- 

abryczny i ogrodnik dla prowin- gą ukuru j 1 5. Wybór 8 członków do Rady nadzorczej w myśl $ 25 statutu i wybór, daży przy ul Leona Sapiehy l 19 s i 
cyi przyjętym zostanie na ea i ZĘ Cinquantino j j uzupełniający jednego członka. 5 | Głotówki potrzeba 12 tys.zł. Bliż- me a 
porządny i trzeżwy mężczyzna, artofle Juvel nadzwyczaj plenne 6. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1898. | sza wiadomość u właściciela. Byt WY dnóżnych | 

| sam r | y? | 


. Wnioski członków. 
Zamknięcie rachunków za r. 1897 wyłożone jest do przejrzenia dla | N owości w paranelkach, 


tylko z nieliczną rodziną Płaca $Ę 
300 złr. rocznie obok mieszkania, K% 
opału i oświetlenia. Przy zada-|$ 
waln ającej pracy podwyższenie 3 
nie wysluczone. Tyl*o zacni i uczei- 
wi kompetenci, istotnie biegli w 


kartofle Juno. 


Nasiona. Maszyny. Nawozy. 


Każda sprzedał Y | 
naprawa pod | 
ranoy4 


członków w biurze kasy, Wstęp na zgromadzenie tylko za okazaniem ksią- | kapeluszach. blnzach, 


z Ą H ; 21 wel- 
j żeczki udziałowej. Prezes: Rutka. kand PA i ko-| 


renkach po zsdziwi»jąco niskich ce- 
nach” Maison de Nonveatea 


o | 


„z 


* Ą | epoki ze WRP „Fazi zg tans a | 


æu | 
l | 
ogrodnictwie zechcą się pisemnie gami RTNTEMTZWWENZN EET POWRÓCIWSZY z WIEDNIA | Madame Bertha Fiedier. 
zgłosić pod nr 1015 biuro oglio- A_N p = | mam zaszczyt uwiadomić Wielmeżne Panie, że porobiiam znaczniejsze zaku j Lwów, plac Kapituiny I 3. 
r Ą z , pna na sezon wiosenny i letni, w nowościach materyi, koronek, haftów i t. p. ——— — — — 
Taan Pror ii N JDOS ONALSZE I z gerająg na gpoówiecia i grtowe suknie jak „również i robotę po umiar. | | Sławne na całymń Świecie |) 
. i . o Pi K owanych cenach, upraszam najuprzejmiej o odwiedzenie mego magazynu pr ! 
Koszule od 1:90 a najszybsze i najbardziej eleganckie koła j Placu Halickim 1. 14, I piątro, Z wysokiem povataniem G i | ea O Sa et 
PEAK batystowe p wyrabia S Š EP ŻE Roe: 0 | else 
wełniane, siatkowe 1 jedwabne, r - 1 z zabetonowane pl I) z ny nk 000 DAJ pierwszorzę- 
znakomite dla turystów i do po- PIERWSZA PRASKA FABRYKA ROWERÓW u ŘE l = K/ dny. a 
3% s >>: s k n = CZiia 3pr26 
dróży. Paski do tychże górtowe, „ALA UTET A ; I R H fmit r takowii : Gda. bcaa , 
skórzane i jedwabne gazga, ; PŁ ot: I. syb 
n m a | SR | zaprasza P. T. Panie do obejrzenia mego wielkiego wyboru | .Au REA , ji al, ae. i 
= | 2 $. aszż Hansmanna. w splata 
Górski i Szydłowski ksapeluszy wiosennych. East DA noo O GF. | 
4 E Tiii > ES || 
Lwów, plac Maryacki 8, rég Het- w PRADZE Modele paryskie. Ceny możiiwie najniższe. Przyjmuje również DEFOR PI. ATEN O TY 
mańskiej. zamówienia na EO Maja) - — - 
a a a, a a Jej ilustrowany katalog wysyła sie opłatnie. Ulica Jagiellońska 7 (róg uł, Trzeciego Maja). F 
Tanis j dobre. W roku 1897 zostały prawie e sel S nagro- = mawiać (róg z — Także l na raty : 
i dy pierwsze o mistrzowstwo Czech na naszych kołach Ą ="EE> EZ dz A | dywan t firanki, chodniki < 
Naso konserwy EZM w, pusz- grane. We Lwowie w zeszłorocznych wyścigach wszystlcie KA CZCZAGBZ. a EZ Si WŁ DZ ION) aote.. PL na stoły i na « 
jej zh aankh 1.sze 2-giie nagrody zostały na naszych rowerach wygrane. LE; Pierwazorzędne łóżka w składzie dywanów „Au Louvre* ; 
ck; owoce, sok itp.) Która. SABA w w mn m w nm | am b sanatoryum i zakład wodoleczniczy Lb ne nę KARE. | 
r. 1597 1 srebrny i 2 złote meda- i R u i p’ > ira w", Kotwica. 
le s do nabycia we wszystkich lepszych J: Czernicki i M. Olszewski, Rynek l. 2l y B $ t ra obok l | 8 | k niki gratis | franko. kini at. ę ici 1. 
bandltch wa Lwowie i na prowincyi. GERS pracownia i skład rękawiczek N y S a | ! nim aps C conp. R 
Fm ANTE A KSRG : A  stacya kole! Dziedzlice-wywieo. fi jfi p | o sontak Moite w Fridse, 
wszelk. pierw. kwiatów wios., dywanowe, własnego wyrobu X À ; F Z dl łą door r0 UWIGE |H wamo jako ziakomitu uim i 
gruntowe, wazonowe, pnące, jarzynowa polecsją na sezon wiosenny wielki wybór modnych ($$ ; Zakład w przepysznej okolicy lesistej. ; iesołomi | le; po ; 
szparagow», konwalie, truskawki, kwiaty rekawiczek, gorsetów, krawatów, portmonetek ij Najnowsze urządzenia wodolecznicza Elektroterapia. Ką- $ poczta Niepołomice , JĄ 1 1 £ de nabywa i i 
letnie, palmy, azalie, kamelia, rhododen wszelkiej galanteryi. Przy zamówieniu gorsetów [ĘĄ  piela za pomocą światła elektrycznego. Masaż, gimnastyka $ poleca do sadzenia następujące gatunki |] Tego | , 
ilran, groch cukrowy, fasola, drzewka i z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej mia 4 : j AG © E y t : u ul e. 
krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyse- ia obijeóia, talii pis bioder, biorąc gran ri sd lecznicza. Kuracye dyetetyczne i terenowe. Sale towa- 8 Zi emniaków | jn sblonego nea | | 
kopienne silne 100 szt. Tj złr. Róże ` : gorsecie. "TEM rzyskie, jadalnia, czytelnia, sala konwersacyjna, fumoir ż x Wr ń D „lomowego p | 
pa najtańszych cenach. . FF a. 1 sala bilardowa. t Eaa W I Aro j tylko wb 
Kartofle nasienne : Reichskanz Wszelkie zamówienia z prowincyi . uskutecz- Elektryczne oświet'enie wszystkich ubikacyl. jj| Gloria | nowsze odmiany 4.20 i Alin M nasza obros 


ler, Krsten v. Frómsderf, geibe Rose, An- niają sie odwrotna pocztą, po cenach możliwie naj-| Murphy | Panlsena 


Frówsd e iższych, lefi i i | 
eni Champion, sine Olbrzymy i duża S niższych | 200 R wego Nr. 191. 7 Sine olbrzymie (Blane-Riesen), sormością ama B“ 
nowych gatunków, owias i jęczmień Ne dosiży j rne ; ai. Āthene, Aspasia, Jano,  Reichskancler, | Watelki s tą marką A 
po cenach iargowych.. À == - Prospektów dostarcza, jakoteż pisemnych i telefonicznych Hermann 320 za 100 kg. z workiem i nryginalmy. i 
Fabryka Pc» załądać cenniki. Josef Czernicki i Michal Olszowski luformacy! udziela każdej chwili zarząd Zakładu. J |odstawą do stacyi Kłaj lub Podłęże, Bez P Anisha Miera poź stoya 4 
rwów i ogród handlowy 3 Właściciel i kierownik: Dr. Ludwik Jekelas. worka o 20 kr. taniej. Gg hen w frain. o 


f -Jwéw Rynekf. Przy zamówieniu 1 zł. zadatku na! kuz 


w Lubyczy król. (poczt 
Luce a er. stac. kol. p? 


— o : i -E = Zaózotiógąe 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


PZŻ i ywo, Z 
——— (aN: 100 kg. reszta za pobraniem _ _ | SUUTAAN 
Papier z fabryki Fijałzowskich w Białej. Drukarnia nar. St. Maniecki i Bpółka hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 
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